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Wzorować się 
na przodujących  

zakładach
Każdy dzień przynosi m e ldunk i o w ykonan iu  p ro 

dukcy jnego  planu rocznego przez coraz to nowe załogi 
zakładów  przem ysłow ych naszego k ra ju . Toczy się n ie 
ustęp liw a  w a lka  o produkcję , w a lka  o to, by w pe łn i w y 
konać zadania planu drugiego roku Sześciolatki.

W ykona ł już państw ow y roczny plan, zw iększony
0 6-procentow y plan dodatkow y, resort M in is te rs tw a  B u
dow n ic tw a  Przemysłowego, oddając do uży tku  około 1.500 
budynków  przem ysłow ych oraz takich ob iektów , jak  piece 
m artenow skie . ko tło w n ie  itd

Zw ycięsko zakończyły realizację tegorocznych zadań 
p ro d u kcy jn ych  kopa ln ie  „M o r t im e r“ , „W anda-Lech “ , „Ł a 
g ie w n ik i“  i inne; h u ty  „Sosnow iec“  „M a łapanew “ , „Z a 
brze“ , zakłady podległe C entra lnem u Zarządow i Przem ysłu 
Maszyn E lek trycznych , D olnośląskie Zakłady M e ta lu rg icz 
ne, szereg w iększych i m nie jszych zakładów  różnych gałęzi 
przem ysłu.

W ykonała  już  także plan na 1951 r. m. in. drobna w y 
twórczość, przem ysł fa rm aceutyczny, przem ysł szk la rsk i, 
skórzany i tłuszczowy.

Tak więc, m am y szereg zakładów , a nawet już  pierwsze 
gałęzie przem ysłu , k tó re  przed te rm inem  w yko n a ły  
roczne zadania produkcy jne . W ykona ły  je  przed term inem  
w  dużym  stopniu dz ięki szerokiej m ob ilizac ji klasy robo t
n iczej dla w ykonan ia  zobowiązań pcd ię tych  ku czci 34 ro
cznicy W ie lk ie j R ew o luc ji P aźdz ie rn ikow e j, dzięki tem u że 
m ob ilizac ja  la  nie osłabła po zrea lizow an iu  zobowiązań 
paźdz iern ikow ych , a przeciw n ie  — wzmagała się z każdym  
dniem , zb liża jącym  nas do końca roku. Załogi tych  zak ła 
dów, p rze łam ując trudności — u m ia ły  podnieść wydajność 
pracy, postaw ić na wyższym  poziom ie organizację  p ro d u k
c j i  rozw inąć w a lkę  o z likw id o w a n ie  przesto jów  parku  ma
szynowego, o spraw ne zaopatrzenie w m a te ria ły  i su row 
ce o ry tm iczność p ro d u kc ji. Zaostrzono ko n tro lę  w y k o n y 
w ania  dziennych i dekadowych p lanów , walczono z wszel
k im i p rze jaw am i m arno traw stw a.

W przodujących zakładach organizacje  p a rty jn e  przez 
w szystk ie  miesiące w roku w p a ja ły  w załogi poczucie bo jo
w ych  oddzia łów  w walce o plan.

R ezultat — plan roczny w ykonany przed term inem . Re
zu lta t — w yb ic ie  się na czoło zakładów  przem ysłow ych
1 możność dania państw u i na rodow i dodatkow ej, ponad
p lanow e j p ro d u kc ji.

Jest jeszcze jednak szereg tak ich  kopa lń , hu t, fa b ryk , 
p rzedsięb iorstw  budow lanych, k tó re  nie p o tra fi ły  jeszcze 
zm obilizow ać się należycie do pełnego w ykonania  p lanów , 
na 1951 rok. Nie w ykorzystano  tu rezerw , n ie z lik w id o 
w ano b raków  w o rgan izacji p racy, a często także —. nie 
spłacono k ra jo w i d ługu, k tó ry  zaciągnięto w miesiącach 
pewnego spadku tempa p ro d u kc ji: w lipcu  i s ie rpn iu  br.

I tak — nie nadąża jeszcze za planem  kopa ln ia  „S iem ia 
now ice“  i n iek tó re  inne kopalnie. Duże zaległości m ają na
da! n iek tó re  hu ty , ja k  np. huta „B o b re k “ . Podobnie w y g a 
da sytuacja w Ursusie.

Nie przezwyciężono jeszcze pew nej dem ob ilizac ji i opor- 
tun is tyczne j postawy wobec trudności — w zakładach 
„P o lska  W ełna“  w Z ie lone j Górze, w  ZPB im . R ew o luc ji 
1905 r. w  Łodzi i w  ZPB w D zierżoniow ie. N iek tó re  ce
m entow nie , jak  np. „P rze m ko ", k tó ra  w ykona ła  w trzech 
kw a rta ła ch  br. zaledw ie około 50 procent rocznego planu, 
n ie w ykaza ły  — jak dotąd — poważniejszej popraw y.

W skutek poddawania się na jróżn ie jszym  - trudnościom , 
k tó re  przy na leżyte j o rgan izacji pracy i m ob ilizac ji w ys iłku  
m og łyby  być przezwyciężone, słabo toczy się w alka o plan 
w  Zakładach Roszarniczych w Koszalin ie, a także w n ie 
k tó rych  fabrykach  przem ysłu chemicznego.

K ie ro w n ic tw a  i organizacje p a rty jn e  tych  zakładów  nie 
w z ię ły  p rzyk ładu  z fa b ryk  pokrew nych , a przodujących. 
N ie sięgnęły do ich doświadczeń, nie p rzep row adz iły  ta k ie j 
ja k  tam  — m ob ilizac ji, m ając te same n iem al w a ru n k i 
i p lany.

Bo przecież trudności, ja k ie  z łoży ły  się na n iew ykonan ie  
p lanu i poważne zaległości np. w n iek tó rych  zakładach ma
szynowych i k ilk u  hutach, w y n ik a ją  z b łędów w ew nątrz  
tych  zakładów ; są to bow iem : n ieracjona lne  rozstaw ien ie  
s ił roboczych, w ad liw a  organizacja pracy i n ierytm iczność 
p ro d u kc ji W Bydgoskie j Fabryce Narzędzi np.: zła praca 
dzia łu  k o n tro li technicznej, n iedoprowadżenie planu do 
w ydz ia łów  i w arszta tów . W rosza rn iac łr z ły „na  ko lan ie “  
p rzygo tow any cyk l p rodukcy jny . W n ie k tó rych  zakła
dach chem icznych — słaba opieka nad maszynam i i agre
gatam i.

W szystkie te p rzyczyny są przyczynam i typ o w ym i, 
św iadczącym i o niezaradności k ie ro w n ic tw a  tych  zakładów  
i  braku pracy po lityczne j i aktyw nośc i o rgan izacji p a r ty j
nych Podobne, lub  identyczne trudności is tn ia ły  i w  zak ła 
dach dziś przodujących. Często w ystępu ją  one rów nież 
i obecnie A le  tu nauczono się zwalczać je w  zarodku, 
albo — wręcz zapobiegać im.

W ysiłek, ofiarność i zdecydowana wola nadrobienia za
ległości, w yw iązan ia  się wobec ludow e j o jczyzny z pod
stawowego obow iązku — pełnego w ykonania  planu rocz
nego — um acnia ją  się i potęgują wśród szerokich rzesz 
robo tn ików , inżyn ie rów  i techn ików  z każdym  tygodniem  
i dniem, p rzyb liża jącym  31 grudn ia  1951 r. M am y szereg 
tak ich  fak tów , k iedy n iedawno jeszcze źle pracujące zakła
dy — obecnie poważnie podciągnęły się i szybko kroczą do 
w ykonan ia  ¡00 procent planu na Pf<51 r 

Należą do nich m in. D olnośląskie Zak łady  Urządzeń 
P rzem ysłow ych, huta im. S ta lina , G ry fo w sk ie  Zak łady 
P rzem ysłu  Odzieżowego, szereg fa b ryk  baw ełn ianych i in 
ne. W iele z nich p rzekroczyło  znacznie p lany nie ty lk o  
październ ikow e, ale i listopadowe, przy n iepe łnym  nawet 
stanie zatrudnienia.-

Chodzi o to, aby w ys iłku  nie osłabiać, aby stale go wzm a
gać. W zoru jąc się na przodujących zakładach, w ykonać 
w  pełn i roczny plan — tak ie  pow inno być zadanie dla każ
dego zakładu przem ysłowego, w każdym  zakątku naszego 
k ra ju .

U trzym ać tem po p o w inny  te załogi, k tó re  prze łam a ły  
okres dem ob ilizac ji i idą obecnie naprzód

Postaw ić na porządku dziennym  sprawę zm obilizow ania  
w szystk ich  środków  i rezerw  w k ie ru n ku  w ykonania  rocz
nego planu — muszą k ie ro w n ic tw a , organizacje pa rty jn e  
i zw iązkow e tych  zakładów , k tó re  zaciągnęły poważny dług 
wobec państwa.

O roczny plan p ro dukcy jny , o w ykonanie  podstawowe
go nakazu gospodarki socja listycznej walczyć pow inny 
z niesłabnącą energią w szystkie  ogniw a naszego p rzem y
słu, w szystkie  zakłady pracy.

Czołowi górnicy otrzym ali 
wysokie odznaczenia państwowe

U ro czys te  o b ch o d y  D n ia  G ó rn ik a  —  P rz e m ó w ie n ia  w ic e p re m ie ra  
A. Z aw adzk iego  i m in is t ra  R. N ieszp o rka  na a k a d e m ii  w K a to w ic a c h

Przy aparacie własnej konstrukcji

W tradycy jn ym  „D n iu  G ór
n ika “  na wszystkich kopaln iach 
odbyły  się uroczyste obchody, 
w czasie k tó rych  wręczono w ie
lu przodow nikom  pracy wyso - 
k ie  odznaczenia państwowe d y 
plom y i prem ie za d ługole tn ią  
o fia rną  pracę. Szczególnie u - 
roczyście obchodziły „D /ie ń  
G ó rn ika " zwycięskie załogi 
kopalń „M o rtim e r" . „P ia -t-  
Z iem o w it“ . „W anda-Lech“ , „Ł a 
g ie w n ik i” , ,,.Jankoyvice“ , które  
p rzedterm inow o w ykona ły  p la 
ny roczne

W uroczystych akademiach, 
ja k ie  odbyty się we wszystkich 
kopaln iach i zakładach prze - 
m ysłu węglowego, wspóln ie z 
gó rn ikam i wzię ły udzia ł liczne 
delegacie społeczeństwa.

Centra lna akademia odbyła 
się w Katow icach. W ie lką sa - 
lę Państwowego Teatru Siąs - 
kiego zape łn ili do ostatniego 
miejsca górn icy ze wszystkich 
śląskich kopalń. Wśród nich 
w ie lu  przodow ników  pracy, od
znaczonych ju ż  k ''k a k ro tn ie  za 
o fia rny  w ysiłek na kopaln iach

W akadem ii w z ię li udzia ł: 
w iceprem ier, tow. A leksander

(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „TR YB U N Y LUDU")
(Fragm enty przem ówienia w i

ceprem iera Zawadzkiego na 
s tr 3).

Zasadniczy re fera t wygłosi! 
m in is te r górn ic tw a tow. Niesz - 
porek.

Zawadzki, m in is te r górnictw a 
tow  Ryszard Nieszporek, I se
kre ta rz  K W  tow  Józef Ol - 
szewski. w iceprzewodniczący 
CRZZ tow  Ć w ik. konsul Zw iąz
ku Radzieckiego A. P N ik it in . 
konsul R epub lik i Czechosłowac
k ie j F Kółeczko, przewodniczą
cy W oj. Rady Narodowej tow 
inż Bolesław Jaszczuk.

Akadem ię o tw o rzy ł przewod
niczący Zarządu G łównego 
ZZG, tow. M arian  Czerw iński. 
Na wstępie tow. C zerw iński zło
ży ł podziękowanie załogom ko
palń: „M o rtim e r". k tó ra  oosta 
now iła  dać do końca roku do
datkowo 40.000 ton węgla, 
„P ia s t-Z ie m o w it"  — 90.000 ton 
ponad plan. „W anda-I..ech" —
92.000 ton, „Ł a g ie w n ik i —
55.000 ton i „Jankow iee“  —
66.000 ton węgla ponad plan

Następnie głos zabrał tow.
w iceprem ier Zawadzki, k tó ry  
wśród hucznych oklasków  ze
branych przekazał górn ikom  
najserdeczniejsze pozdrow ienia 
od Prezydenta Rzeczypospolitej 
tow. Bolesław'a B ieruta, K om i
tetu Centralnego PZPR i  od 
rządu.

[ Szmatlocb z kop. „D y m itro w " iJ 
i Bolesław S in ick i z kop. „N o - ' 
j wa Ruda".
J Z ło tym i K rzyżam i Zasługi: i 
j T eo fil K u lczyck i, dy re k to r ko- ! 
i pa ln i „W anda - Lech", Paweł \

tow. ! Barchański, zawiadowca kopa l- j 
ni „E m inenc ja ", nadgórnik Bo- j 
gum ił Żaba z kop. „M iechow i- J 
ce” , rębacz Paweł Janosz z j 
kop. „R y d u łto w y '1, Reinhold Pa- j 
paja z kop „B y to m “ i ładowacz 
W alenty Pradela z kop „C hw a- | 
łow ice".

W im ien iu  odznaczonych zło- j 
Bo-

(F ragm enty re fera tu  
Nieszporka na s tr .-3).

Na akadem ii zostali odzna
czeni górn icy przodownicy pra
cy.

Zaszczytny ty tu ł „Zasłużone
go G órn ika  Polski Ludow ej' 
o trzym a li: Jan Szymała z kop 
.C horzów “ , Jan Jankow ski z
kop, „K a to w ice ", M icha ł R uciń- i podziękowanie rębacz
ski z kop „Czerwona G w ard ia “ . ! *ek z 'k o p  „Sośnica"
■Józef M rzyglód z kop „M y s ło 
w ice", W ładysław  Knapek z 
kop. „D rzew ce", W ilhe lm  M ań
ka z kop. „P o lska“ , W incenty 
Kub ica z kop. „M a rce l“ , A n to 
ni Ś w ita ła  z kop. „Sośnica". 
A n ton i Wandę) z kop. „Szom
b ie rk i"  i W ilhe lm  W ybraniec 
i  kop. „P ias t -  Z iem ow it".

O rderem  Sztandar Pracy II  
k lasy: W ładysław  Bożek, Jó
zef D obrow olski i Jerzy Chm ura 
z kop. „Sośnica” , Jan Gawo- 
rek z kop .„P s trow sk i", H enryk

Na zakończenie akaderhii i 
wśród entuzjazm u zebranych 
uchwalony został tekst lis tu  do | 
Prezydenta RP W liście — gor- j 
nic.y 'w y ra ża ją  niezłom ną wolę 
w a lk i o pełną realizację zadań, 
tak ie  Dostawiła przed nim ; p a r
tia  i rząd

Akadem ię zakpńcz.yły wystę
py a rtys tów  Opery Ś ląskie j 
Teatru Śląskiego i muzyczno- 
wokalnego zespołu reprezenta
cyjnego M a ry n a rk i Wojenne.'.

(L. T.)

L is t m łodz ieży śląskiej do Prezydenta B o les łaua  B ieru ta

Załoga Zak ładów Wytwórczych Aparatów Wysokiego Napięcia 
im. D ym itrow a wykonała w listopadzie plan p rodukcy jny  na 
rok 1951 w  ¡00.6 procent Na zdjęciu: K ie row n ik  laborato
r ium  udarowego, Marian Biern.acik (dnienie] monter e lek
t ryk )  w ie lok ro tny  racjonalizator przy skonstruowanym przez 
siebie przyrządzie do pomiarów wysokiego napięcia. Przyrząd  

ten zastępuje drogie aparaty p rodukc j i  zagranicznej
F o lo  C A F  Z  W d o w iiis k t

(f) W dn iu 3 bm. w czasie u - 
roczystości o tw arc ia  Pałacu 
M łodzieży w Katow icach, m ło
dzież śląska wystosowała nastę
pu jący lis t do Prezydenta RP

„O byw a te lu  Prezydencie!

W dn iu dzisiejszym  my, m ło
dzież robotniczego Śląska, o- 
trzym a liśm y od społeczeństwa 
w spaniały Pałac M łodzieży, na
zwany T w o im  im ieniem  W ie
my, że tak p iekne i budow li i 
tak bogato wyposażonego domu 
nigdy jeszcze w naszym k ra ju  
nie było. W iemy, że ten dar za
wdzięczamy ukochanej Polsce 
Ludow ej i naszej klasie robo t

niczej, tak  mądrze k ie row anej I bogato wyposażony, dlatego, że 
przez Polska Zjednoczoną P ar- | nosi tak drogie dla nas Tw oje  
tie Robotniczą, k tó re j Ty prze- | ¡mię. że jest dziełem tw ardych 
wodzisz. ! robotn ika, że jest on do-

| wodem serdecznej trosk i, jaką 
W iem y, ze ten Pałac M łodzie- polska Ludowa otacza m ,odziet

ży jest plonem planu 6 - le tn ie - j 
go, planu budowy podstaw so- i 
c ja iizm u w  Polsce, pla-nu bu
dow n ictw a pokojowego. W iem y, 
że pałac nasz powstał z o f ia r
nej pracy naszych ojców i na
szych m atek, k tórzy  obok bo
gactwa węgla i sta li niosą Pol
sce Ludow ej wspaniale budo
w le .socjalizm u Pałac ten poko
chaliśm y od pierwszego w e jrze
nia. dlatego, że iest p iękny i

TWoje im ię. O bywatelu Pre
zydencie, w y ry te  nad wejściem 
do pałacu, przypom inać nam bę
dzie w ka żd e j' ch w ili. że m usi
my się tu wychować na takich 
obywate li, k tó rzy  po tra fią  pod
jąć wspaniale dzieło Twego ży 
cia. wieść Polskę naprzód, d "

| sze.j pracy i naszei walce my,
[ m łodzież harcerska i ZM P —
I pójdziem y za w span ia łym i p rzy- 
j k ładam i P ioniera i  Komsomo- 
j tu. P rzyrzekam y, że wytężona 
l praca nad zdobywaniem  wiedzy 
i i um iejętności. hartowaniem  
I w o li zwycięstwa w walce o po
kó j na całym świecie, spłaci
my dziś zaciągnięty dług wobec 

I Ciebie, drogi O byw ate lu  Pre- 
! zydencie. i wobec całej klasy 
i robotniczej. Udowodnim y całej ! 
I Polsce Ludow ej, iż godni jeste- 
j śm.y tego. że pierwszy Patat

Depesza P rezyden ta  G o l łw a ld a  
do  P rezyden ta  RP

(f) Prezydent R. P. Bolesław B ie ru t o trzym ał od Prezydenta 
R epub lik i Czechosłowackiej K iem enta G ottw alda depeszę nastę
pu jącej treści:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie j 
Towarzysza Bolesława Bieruta

W a r s z a w a

spraw iedliwości społecznej, do j Młodzieży w Polsce Ludow ej 
szczęścia i dobrobytu, k tóre j wybudowano nam. dzieciom 
niesie z sobą socjalizm. W na- 1 gó rn ików  i hu tn ikó w ".

L i c z n e  z a k ł a d y  p r a c y  w y k o n a ł y  
r o c z n e  z a d a n i a  p r o d u k c y j n e

Serdecznie dz ięku ję  Wam za przekazane gra tu lac je  z okaz ji 55 
rocznicy moich urodzin. Życzę Wam osobiście i narodow i po l
skiemu wszystkiego najlepszego oraz w ie lu  nowych sukcesów 
w budow ie socja lizm u stanow iącej o łb rzym i w k ład  w w a lkę  o po
kó j na ca łym  świecie.

K L E M E N T  G O TTW A LD

(f) Płyną nieustannie meldunki o wykonaniu zadań pro
dukcyjnych drugiego roku planu sześcioletniego. Jednocześ
nie załogi licznych zakładów pracy podejmują zobowiązania 
wykonania ponadplanowej produkcji i wykorzystania re
zerw oszczędnościowych.

Do dnia 30 listopada w „P a- 
Fa-W agu" zobowiązania p ro 
dukcy jne  i oszczędnościowe pod
ję ło  przeszło 1.400 robo tn ików  
W artość tych zobowiązań wy

grudn iow y do 23 bm. i w ygo
spodarować' ogółem przeszło 
390 tysięcy zł.

Zw iązkow cy z Z ak ładów  W y
twórczych T-4 w Łodzi zobo-

nosi ponad 335 tysięcy zł Cała' j w iązali się w yprodukow ać w 
załoga oddziału W -5 zobowią- i grudn iu  b r z m ate ria łów  od-
zała się plan g rudn iow y w yko 
nać do 21 bm

W artość zobowiązań załogi 
F ab ryk i Maszyn Rolniczych w 
Słupsku wynosi 151.800 zł 

Załoga em alie rn i w Olkuszu 
postanow iła wykonać pian

padkowych
fonicznych.

200 aparatów teie-

S?C

(Kor. w ł.) W dniu 30 lis topa
da załoga fa b ry k i obrabiarek 
do drzewa w Bydgoszczy za

m eldowała o w ykonan iu  rocz
nego planu produkcyjnego.

W tym  samym dn iu o re a li
zacji zadań drugiego roku sze
śc io la tk i, zameldowała bydgo
ska fab ryka  obuwia. Z okazji 
wykonania planu rocznego w 11 
miesięcy załoga ta podjęła zo
bowiązanie przepracować w 
g rudn iu  1 dzień na zaoszczę
dzonych m ateria łach.

Zakłady ceram iczne „R udak” 
w T o run iu  w ykona ły  plan rocz
ny w 112,4 procent.

Zakłady ceramiczne „W loe ła- 
w ek" we W łocław ku, w ykona
ły plan roczny w  dn iu  24.11 
1951 r. (Grz)

*
(K o r w ł.). Załoga s ta low n i

H uty S talowa Wola wykona*? 
roczny plan p ro du kc ji na 20 
dni przed term inem . Na zebra
niu  w dniu 3 bm robotnicy 
s ta low n i zobow iązali się do 
końca b r wykonać dodatkowo 
6 procent rocznego planu.

Równolegle z w a lką  o w yko 
nanie p lanu załoga sta low ni 
podjęła szerokie współzawodni
c two o zwiększenie w y trzym a ło 
ści pieców m artenow skich

Ąi <c bł )
(ICor. w!.). 4 grudn ia załoga

zakładów im  1 M aja w Prusz
kow ie w ykona ła plan roczny 
Do końca b r zakłady dadzą 
ponadplanową produkcję  w a r
tości 1 m ilion a  700 tysięcy zl.

( jk )

U ro c z v s te  o b c l io d v• ••

w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
w  D n iu  K o n s ty tu c j i  S ta l in o w s k ie j

W walce o pełne wykonanie rocznego planu wzmóc tempo 
dostaw zbożowych w zalegających gminach i powiatach

(OD W ŁASNYCH KO RESPONDENTÓW  „TRYBUNY L U D U “)

3 grudnia br. najlepsze wyniki w planowym skupie zboża 
uzyskali chłopi z województw: rzeszowskiego, krakowskie
go, szczecińskiego, zielonogórskiego i łódzkiego.

Mowę polskie wydanie referatu 
J. W. Stalina „0 projekcie Konstytucji 

Związku SRR“
W piętnasta rocznicę uchw a

lenia kon s ty tu c ji' s ta lin o w s k i;  
ukazało się nakładem  „K s ią żk i 
i  W iedzy”  nowe polskie w yda
nie  re fera tu  J W. S talina „O  
pro jekc ie  K on s ty tu c ji Zw iązku 
SRR" w raz z tekstem K onsty
tu c ji (Ustawy zasadniczej) 
ZSRR. Nowy popraw iony prze

k ład  K on s ty tu c ji ZSRR uwzglę
dnia zm iany i uzupełnienia 
uchwalone przez I I  Sesję Rady j 
N ajwyższej ZSRR dn. 10 m ar
ca br.

Jubileuszowe wydanie ukaza
ło się w  ozdobnej i  estetycznej 
szacie gra ficzne j.

3 grudn ia br. 3 dalsze pow ia
ty przekroczyły granicę 90 
procent w ykonania rocznego 
planu, skupu zboża t zostały 
zwolnione od m iarek i odsypów 
Są to pow ia ty: Radomsko w 
woj. łódzkim . Środa w woj. po
znańskim i B ran iewo w w o j o l
sztyńskim . Ogółem liczba po
w iatów . w któ rych  chłop i zw o l
nieni zostali z odsypów i m ia 
rek, wynosi obecnie 81.

, W  woj. szczecińskim 
ponad 90 procent

SZCZECIN Dzięki poważnej 
m ob ilizac ji aparatu terenowego 
szerokiej pracy masowo - p o li
tycznej w gromadach, w o je
wództwo szczecińskie wysunę
ło się na czoło w rea lizac ji p la
nowego skupu zboża W oje
wództwo przekroczyło; już. dz i
sia j 90 procent wykonania p la 
nu rocznego.

*
W trakc ie  rea lizac ji obowiąz

ków  wzrosła świadomość pracu
jących chłopów Dowodem te
go jest również przebieg ze
brań grom adzkich 2 grudn ia, na 
k tó rych  om awiano uchwałę Pre
zydium  Rządu o dodatkowej po
mocy dla hodowców Zebrania 
cechowała wysoka frekw encja  i 
bardzo ożywiona- dyskusja. W 
większości gromad bezpośred
nio po zebraniach chłop i pod
p isyw ali um owy k o n tra k ta c y j
ne. W gm inie Tetyn zakon trak
towano 160 sztuk z dostawą na 
grudzień i styczeń.

Uchwalę om ówiono również w 
spółdzielniach p rodukcy jnych  
Spółdzielnia p rodukcyjna w k u 
kow ie  zakontraktow ała 29 tucz
n ików  i wezwała do współza
wodn ictw a wszystkie spółdziel
nie gm iny Dolice. (jp)

Zła praca aparatu 
nie sprzyja wykonaniu  

planów
WOJ. W A R S ZA W S K IE . W  w y 

konan iu  rocznego p lanu skupu

zboża, wojew ództw o w arszaw 
skie za jm uje jedno z ostatnich 
m iejsc w k ra ju  W praw dzie po
w ia t Radzym in został .już zw o l
n iony od m iarek i odsypów, a 
pow iat Przasnysz w listopadzie 
w ykonu jąc plan z nadwyżką po
ważnie zb liży ł się do 90 procent, 
ale szereg pow ia tów  ham uje 
tempo rea lizac ji skupu przez 
wojew ództw o Do tak ich  pow ia 
tów  należą: O strów  M azow iec
ka, Siedlce. Ciechanów

W listopadzie zwłaszcza opie
szale przebiega! skup zboża w 
pow iatach: Warszawa, Socha
czew, Płock oraz Płońsk.

Pow ia t Siedlce najeży do g ru 
py tych powiatów, k tóre w w y 
konan iu rocznego planu n a jb a r
dziej pozostają óv ty le  W ynika  
to przede wszystkim  z niedosta
tecznej pracy prezydium  Pow ia
towej Rady Narodowej, k tóre 
nie k ie ru je  pracą gm innych 
rad. k tó re  dziś jeszcze — w 
osta tn im  miesiącu wykonania 
p lanu rocznego — nie po- j 
t ra f iło  zm obilizow ać aparatu 
gminnego. Zdarza ją się wręcz 
karygodne w ypadk i lekce
ważenia obow iązków. Tak np 
w T arkow ie , gm in ie  o dużych 
zaległościach w pianow ym  sku
pie zboża, zdarzyło się n iedaw 
no, że członkow ie zespołu gm in
nego: przewodniczący GRN i w i
ceprzewodniczący oraz sekre
tarz KG tow. S iw iec zamiast od
być planowane posiedzenie, u - 
rządzili sobie libację. Pełnomoc
n ik  prezydium  PRN na. gminę, 
mało doświadczony i m iody 
pracow nik, nie p o tra fi sytuacji 
opanować, a prezydium  PRN nie 
w idz i tego

Zresztą, jeś li chodzi o n iek tó 
rych p racow ników  prezydium  
PRN, sprawa nie wygląda lepiej. 
Można nawet powiedzieć, że ziy 
przyk ład idzie z góry. Oto — se
sję GRN v. S tare j Wsi m ia ł ob
służyć przedstaw icie l prezydium  
PRN, jeden z inspektorów. In 
spektor. w praw dzie przyjechał, 
ale śm ia ł ku  oburzeniu zebra

nych zabrać glos po pijanem u.
Taka praca aparatu rad na

rodowych — rzecz prosta — nie 
Sprzyja w ykonan iu  planów. Nie 
w iele już  czasu zostało, by w 
powiecie Siedlce i k ilk u  innych 
powiatach wojew ództw a w ar
szawskiego nadrobić dotychcza
sowe zaniedbania. Zespół w o je
wódzki pow in ien zwrócić więcej 
uw agi na pracę aparatu tereno
wego w powiatach, zalegających 
z w ykonaniem  planów. (sw)

Na zebraniach chłopi 
zawierali kontrakty

BYDG O SZCZ Na zebraniach 
we wszystkich gromadach wo
jewództwa bydgoskiego chłopi 
po zapoznaniu się z uchwalą 
Prezydium  Rządu w spraw ie 
dodatkowej pomocy dla ho
dowców, w yraża li w dyskusji

zadowolenie i uznanie dla w ła 
dzy ludowej, troszczącej się o 
tozw ó j gospodarstw w ie jsk ich  
Dali temu w yraz podpisując 
bezpośrednio po zebraniach 
k o n tra k ty  na dostawę tuczn i
ków w 1952 roku. Tak np. w 
gromadzie Dąbrówka . Nowa 
(gmina Sicieńka) chłop i po ze
braniu zakon trak tow a li 32 tucz
n ik i;  w gromadach Trzem ię- 
tówko. (gm ina W telno) i M i
cha lin  (gm ina Ślesin) — po 20 
sztuk.

Za przykładem  sołtysa grom a
dy Łoskoń (gmina Osie) tow 
Dądolewskiego, znanego na tym  
terenie przodownika hodow li 
trzody chlewnej, ch łop i z, tejże 
gromady zakon trak tow a li do
datkowo k ilkadz ies ią t św iń na 
pierwszy kw a rta ! 1952 roku.

(br)

(f) M O SKW A (PAP). 5 g ru 
dnia narody Zw iązku Radziec
kiego uroczyście obchodzą 15 
rocznice uchwalenia K on s ty tu 
c ji S ta linow skie j. Bohaterska 
klasa robotnicza ZSRR w ita  
rocznice uchwalenia K on sty lu - 
c ii S ta !inow skie i orzedterm ino 
wyro wykonaniem  i przekrocze
niem rocznych planów produk- 
cy inych  dając państwu oonad 
pian tysiące ton węgla, stali 
ropy na ftow ej, ogromne ilości 
artykułów ; żywnościowych, tka 
nin. obuw ia itd.

W całym k ra ju  organizowane 
sa liczne akademie, na których 
wygłaszane są przem ówienia 
poświęcore K on s ty tu c ji S ta li
now skie j W b ib lio tekach i pa
łacach k u ltu ry  o tw a rto  w ysta
wy, odzw ierciedla jące ogromne 
zdobycze narodu radzieckiego, 
u trw a lone  ustawodawczo w 
K on s ty tu c ji S ta linow sk ie j. W 
K ijo w ie  w B ib lio tece Państwo
w e j U k ra iń sk ie j SRR o tw a rło  
w ie lką  wystawę, odzw iercied la

jącą role Lenina i S ta lina w bu
dowie państwa socjalistycznego, 
w u trw a la n iu  dem okracji ra 
dzieckie j.

&
K onsty tuc ja  ZSRR ukazała 

się w  84 językach narodów  
Zw iązku Radzieckiego oraz 
językach obcych. Broszurę z 
tekstem K on s ty tu c ji S ta lino w 
skie j wydano w ZSRR w  łącz
nym  nakładzie 56 701 000 eg
zemplarzy Broszura, zaw ie ra 
jąca przem ówienie S ta lina  ..O 
p ro jekc ie  kon s ty tu c ji Z S R R 1, 
wygłoszone na N adzwyczajnym  
V I I I  W szechzwiązkowym Z jeż- 
dzie Rad, ukazała się w  89 ję
zykach w  łącznej ilości 65.576 
tysięcy egzemplarzy.

*
W zw iązku z 15-tą rocznicą 

uchwalenia K o n s ty tu c ji S ta li
now skie j, dz ienn ik i chińskie , 
rum uńskie, czechosł owa ck i s,
węgierskie 1 albańskie zamieś
c iły  liczne a rty k u ły , poświęco
ne te j h istoryczne j dacie.

U c h w a ła  P r e z y d iu m  R zą d u  
w  s p ra w ie  p o m o c y  

d la  d o s ta w c ó w  m le k a

O lepsze za op a trze n ie  wsi 
w to w a ry  p rze m ys ło w e

(f) Podczas odbywających się 
zebrań grom adzkich członków 
spółdzielni gm innych, chłopi 
w ie lu  wsi w trosce o uspraw nie
nie zaopatrzenia w a rty k u ły  
przemysłowe, w ysuw a li m. in 
potrzebę uruchom ienia sklepów 
spółdzielczych w tych wsiach, 
które  ich dotychczas nie m ia ły  

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska", uznając 
słuszność tych postula tów  po
stanow iła przeprowadzić reorga
nizację w  systemie zaopatrzenia 
wsi.

nia. przystąp iła w oparciu o do 
świadczenia radzieckiego handlu 
do organizowania tżw punktów  
sorzedażv detalicznej w po*z 
czególnych gromadach snół 
dzieloiach produkcyjnych . PGR 
ach itp.

P unkt sprzedaży detalicznej, 
zaopatrzony wyłącznie w a r ty 
ku ły  pierwszej potrzeby, orowa 
dzić będzie osoba wybrana 
przez m ieszkańców gromady 
Sprzedaż odbywać sie bedzie w 
ustalonych godzinach — nrzede

(d) W dn iu 1 bm. Prezydium  
Rządu powzięło uchwałę o du
żym znaczeniu dla hodowców 
bydła. dostarczających m leko 
do uspołecznionych punktów  
skupu G m innych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" i Cen
tralnego Zarządu Przemysłu 
M leczarskiego,

Uchwała zapewnia dostawcom 
mleka, w okresie od dnia 1 g ru
dnia 1951 r do dnia 31 marca 
1952 r  pomoc w paszach treści
wych. Zw iększony przydzia ł 
pasz treśc iw ych w okresie bra
ku paszy zielonej u ła tw i prze
zim owanie bydła. Uchwała . za
pewnia również dostawcom 
m leka stalą sprzedaż masła i to 
w  okresie całego roku.

Za dostarczone 100 li tró w  m le
ka przys ługuje dostawcy m leka: 

1. posiadającemu gospodar
stwo ro lne o obszarze do 5 ha —

25 kg pasz treściw ych oraz 0,30 
kg masia;

2 posiadającemu gospodar
stwo ro lne o obszarze od 5— 10 
ha — 20 kg pasz treściw ych 
oraz 0.25 kg masła;

3 posiadającemu gospodar
stwo ro lne o obszarze powyżej 
10 ha — 15 kg pasz treśc iw ych 
oraz 0.20 kg masła.

Oprócz zwiększonych p rzy 
dzia łów  pasz treściw ych w  
'k res ie  zim owym  uchwała za
pewnia dostawcom m leka do 
uspołecznionej sieci skupu 
pierwszeństwo w nabyciu nie
k tó rych  a rty k u łó w  przem ysło
wych.

Równocześnie uchwała posta
nawia, że sieć uspołecznionych 
punktów  skupu m leka zostanie 
w yda tn ie  zagęszczona, aby każ
demu producentow i stworzyć 
ja k  najdogodniejsze w a ru n k i 
zbytu m leka.

Druga rala dostaw węgla

Istn ie jąca dotychczas sieć I wszystkim  rano i wieczorem, 
około 3Ó.Ó00 sklepów, p row adzo-i a ?v prowadzący punkt
nych przez gm inne spółdzielnie, | sprzedaży ąiogl w ykonyw ać bez 
obejm owała (większe wsie i osie- I przeszkód swoje norm alne zaie- 
dla — nie obejm owała natom iast cia. Dostawę tow aru z Go u zor. 
znacznej części m ałych gromad, i ganizuje prowadzący ounkt 
p rzys ió łków , osad itd. Ghtopi z-j sprzedaży we w łasnym  zakre 
tych gromad i osiedli m usie li j sie- Za pracę i ooniesione koszty 
zaopatrywać się w potrzebne im I otrzym a on wynagrodzenie w
a rty k u ły  w miejscowościach 
n ie jednokro tn ie  odległych o k il 
ka a nawet k ilkanaście k ilo  
m etrów . CRS. dążąc do umożli 
w ienia chłopom zakupu towa 
rów  w  m ie jscu ich zamieszka-

form ie  pąow izii w wysokości 
4—6 proc. od obrotu.

Nad p raw id łow a praca punk
tów  Czuwać będą kom ite ty  
członkowskie oraz zarządy GS- 
ów.

Po zakończeniu Hostaw węgla 
w pierwszym  rzucie, p rz y jm o 
wanie zamówień na drugą ra
tę rozpocznie sie w zasadzie w 
te rm in ie  usta lonym  na począt
ku całej akc ji, tzn. od 15 g rud- j

Kompimi ja rzeźbiarska 
arl\slv ukraińskieqo 

-..Puszkin i \lickieuirz“
(f) M O S K W A  (PAP) U ta len- ; 

towany rzeźbiarz u k ra iń sk i — - 
D. Ł.ysenko stworzy! kom pozy- j 
c.ie rzeźbiarska — ..A leksander j 
Puszkin i Adam M ick iew icz", 
sym bolizującą tradyc je  b ra te r
skie j przy jaźn i, łączącej naród 
po lsk i: z narodem  rosy jsk im . . t j

od 1nia. a rozwózka węgla 
stycznia 1952 r.

T erm iny te Ulegną zm ianie 
jedynie w  n iektórych w ie lk ich  
ośrodkach, np. w W arszawie, 
gdzie zam ówienia przy jm ow ane 
sa wcześniej od 3 bm. a dosta
w y nastąpią od 17 bm.

nZKŚ U \  UMERZE:
Ś W IĘ T O  D E M O K R A C J I R O 

B O T N IC Z O  - C H Ł O P S K IE J .
G U S T A W  A S IC C T A K : O szcze

g ó ln y c h  p ra c o w n ic a c h  „ te r e 
n o w y c h "  I Ich  file ta c h .

N IK O L A  S A N D U  Ł O W IC Z  : 
T ito w s k le  g n ia zd o  d y w e rs j i  
i szp iegostw a.

J. A . S Z C Z E P A Ń S K I; P o m n ik  
Języka  p o lsk ie go .
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Krwawe prowokacje 
AnqliUów w Sue/ie 
20 Egipcjan zabitych,

68 rannych
(f) P A R Y Ż (PAP). D z ienn ik i 

francuskie  donoszą, że w po
niedzia łek woiska angielskie 
zaatakow ały w okolicach Suezu 
i w  samym mieście oddział po
l ic j i  eg ipskie j i  ludność c y w il
ną P olic janci egipscy odpow ie
dzie li ogniem na prowokacje żo ł
n ierzy angielskich. W w y n ik u  te j 
krtwawęi napaści A ng lików  18 
Egipcjan i 2 po lic jan tów  egip
skich zostało zabitych, a 68 E- 
g ipc jan zostało rannych Po 
»tronie b ry ty js k ie j są rów nież 
ubici.

Sojusznik 
neohifterowrów 

„opiekuneor* reakcyjnej 
emiqrarji polskiej 

we Francji
(f) NOW Y JO R K (PAP) Pra

ła  donosi, że k ie row n ic tw o  a- 
m erykańsk ie i organizacji d.y- j 
w ersy jne j, tzw  „K o m ite tu  w o l
ne j E uropy" m ianowało swym 
pełnom ocnikiem  na terenie 
F ra n c ji znanego reakcjonistę i 
b lisk iego współpracownika Pe
taina. H enri Frenay a. Frenay 
bedzie m. in  k ie row a ł dz ia ła l
nością reakcyjnych em igran
tów  polskich.

D z ienn ik i am erykańskie do
noszą, że Frenay ściśle współ
pracuje z organizacjam i neohi- j 
tle ro w sk im i w  T rizon ii i o fi- j 
c.ialnie występuje, jako rzecz- j 
n ik  re w iz ji granicy po lsko-n ie- ! 
m ieckie j Frenay jest również j 
gorącym zw olennik iem  re m ili-  : 
ta ryzac ji T rizon ii.

Bezczelne wystąpienie
rewizionistv z Bonn

•

<fy B E R L IN  (PAP). Jak ju ż  j 
donosiliśm y, podczas zjazdu J 
rea kcy jn e j „Deutsche P arte i" j 
w Kassel, m in is te r kom unika - | 
c ji w  rządzie adenauerowskim  
Seebohm w yg łos ił odwetowe : 
przem ówienie, w k tó rym  wez- I 
w a ł do re w iz ji granic nie - ! 
m ieckich i podkreślił, że par- j 
t ia  jego nie uznaje gran ic  z ; 
193"’ r

Dziennik „H u m an ité " s tw ie r- ; 
dza, że wypowiedź ta oznacza, ! 
iż Adenauer i jego m in is te r żą- j 
da ją  przyw rócenia granic na - i 
wet nie z roku 1937 lecz sprzed ! 
tra k ta tu  wersalskiego, to zna - | 
czy, że domagają sie aneksji ! 
polskiego Śląska, Poznania, ! 
Gdańska i G dyn i oraz A lzac ji i ! 
L o ta ryn g ii

Słowa Seebohma — pisze 
„H u m a n ité " — stanowią nowy I 
dowód zbrodniczych ob ietn ic 
poczynionych Adenauerow i w 
Paryżu przez m in is trów  spraw j 
zagranicznych trzech m ocarstw  j 
zachodnich

USA dążą do przeobrażenia ONZ w dodatek 
do agresywnego b lo ku  a tlan tyck iego

O b ra d y  t rz o n u  a g re so r^k ie g o  w O N Z  w sp raw ie
tzw . „za rzą d ze ń  z b io ro w v c h i .

MOSKWA (PAP). — Korespondent agencji TASS donosi 
z Paryża, że Komisja Polityczna, po przerwaniu dyskusji nad 
zagadnieniami dotyczącymi redukcji zbrojeń do czasu zloże- 

| nia odpowiedniego referatu przez podkomisję złożoną 
| z przedstawicieli czterech wielkich mocarstw, przeszła do 

następnego punktu porządku dziennego — referatu tzw, „ko
mitetu zarządzeń zbiorowych“, utworzonego nielegalnie przez 
trzon agresorski ONZ 30 listopada 1950 roku.

K om ite t ten, do k tó re g o , zarządzeń zb io row ych" — „n ie

, d u k c ji zbrojeń. W y s iłk i tych l w ykorzystan ia  je j w  eharakte-
' m ocarstw  idą w  k ie run ku  osia- i rze parawanu, osłaniającego 
j tecznego podkopania ONZ oraz 1 agresywną p ó iitykę  USA.

Pod d y k ta n d o  USA m echaniczna większość 
p rz y ję ła  p row o kacy jn ą  „ skargę “  t itowską

wchodzą przedstaw icie le USA, 
W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji oraz 
11 innych państw należących do 
b loku  am erykańsko- angie lskie
go, o trzym a ł polecenie zbada - 
nia metod w spólnej akc ji, zm ie
rzające j rzekomo do „u trzym a 
nia pokoju i bezpieczeństwS" 
Sprawozdanie kom ite tu  wskazu
je  o twarcie , że ma na m yśli 
taką w łaśnie „wspólną akcję", 
ja k ie j w idow n ią  jest obecnie 
Korea, teren zbrodniczej agre
s ji przeciwko narodow i koreań
skiemu pod flagą ONZ 

Znam ienny jest fak t, że w ła 
śnie w c h w ili, gdy B razy lijcżyk  
M uniz, ja ko  przewodniczący 
wspomnianego kom ite tu , sk ła 
da! swe sprawozdanie K o m is ji 
Po lityczne j, w ku luarach i sa
lach pałacu C ha illo t ukazali się 
am erykańscy i in n i kom batan
ci z Kore i, rek lam u jący  się jako  
przedstaw icie le „a rm ii O N Z"

są ostatn im  słowem w dziedzi
nie wspólnej a k c ji“ .

Sądząc z doniesień prasy za
chodniej — pisze korespondent 
— oświadczenie M uniza można 
zrozumieć w tym  sensie, że 
Stany Zjednoczone nie są w  zu
pełności zadowolone z propo
zycji „kom ite tu  zarządzeń zbio
row ych“  i spieszą z podjęciem 
takich kroków , k tó re  .by  w jak 
najszybszym te rm in ie  prze* 

i ksz ta łc iły  ostatecznie ONZ w 
! narzędzie rea lizac ji agresyw- 
! nych planów  USA. Świadczy o 
j tym  m. in. wiadomość podana 
j przez „N ew  York H era ld  T r ib u -  
j ne“ , że opracowany jest p ro je k t 
propozycji, k tó ra  pozwoli w 

j przyszłości w ykorzystać s iły  
| zbrojne sojuszu atlan tyck iego 
i dla przeprowadzenia tzw  
j „w spó lne j a k c ji“  O pracow yw a
n ia  jest rów nież propozycja o

(f) P A R Y Ż  (PAP). W Spe
c ja lne j K om is ji P o lityczne j 
Zgromadzenia Narodów Z jed 
noczonych zakończyła się dys
kus ja  nad oszczerczą „ska r
gą“  jugosłow iańską przeciwko 
Z w iązkow i Radzieckiemu i 
k ra jom  dem okracji ludowej.

Zabiera jąc głos w  dyskusji 
delegat USRR — Pałamar- 
ćzuk ośw iadczył, że jeg' de
legacja będzie głosowała prze
c iw ko  rezo luc ji jugos łow iań -

ludow ej w celu zaostrzenia sy
tua c ji m iędzynarodowej. K o 
m isja powinna odrzucić p ro 
je k t rezo luc ji wniesiony przez 
delegację jugosłow iańską.

Delegat ZSRR Sobolew pod
k re ś lił w swym  przem ówieniu, 
że po dyskusji nie pozostało 
żadnych w ą tp liw ośc i co do is to t* 
nych celów oszczerczej „ska rg i“ 
jugosłow iańskie j.

W  k o n k lu z ji S ob o le * ośw iad
czył, że delegacja radziecka

»  *S™ kra ju , w "  ubiegła » i«- Ä  ^
dzielę wydano na ich cześć 
wspaniałe przyjęcie, a naża - 
ju trz  przyw ieziono ich znów sa-

cy „s ił zbro jnych O NZ". W leń 
sposób m ów i się o krokach 
zm ierzających do przeobraze-

mochodami am erykańsk im i do ™  0 N Z  w zw yk ły  dodatek do
. __  . . .  r l  & & r \  i m i i c ł u  o t  1 opałacu C ha illo t.
W sprawozdaniu „kom ite tu  

zarządzeń zb iorow ych“  ośw iad
czono, że państwa uczestni - 
czace w  tzw. . wspólnej akc ji" 
nie m ają  się krępow ać zobo
w iązan iam i w yp ływ a ją cym i t  
uk ładów  m iędzynarodowych, 
jako że „wspólna akc ja “  w y 
maga szybkości. In n ym i sło
wy — podkreśla korespondent 
agencji TASS — sprawozdanie 
przew idu je  podejm owanie t a 
k ich  zarządzeń, k tó re  by dały 
Stanom Z jednoczonym  naoż - 
ność natychm iastowego w yko - 
rzystanta do celów agresji s ił 
swoich sate litów  w  ONZ. bez 
względu na zobowiązania m ię
dzynarodowe oraz na interesy 
poszczególnych państw

Po sprawozdaniu M uniza 
n ik t nie zechciał zabrać głosu 
i przewodniczący uznał, że „n a j
lepie j rozejść się“ , aby „prze  - 
studiować g łęb ie j“  przedstaw io
ne sprawozdanie. Przewodni - 
czący nie sprecyzował nawet 
kiedy kom ite t zbierze się po
nownie.

Zastanaw iając się nad przy - 
czynam i takiego odroczenie 
sprawy, korespondent agencji 
TASS zwraca uwagę na ośw iad
czenie Muniza. że propozycje 
zawarte w referacie „kom ite tu

j agresywnego sojuszu a tla ń ty - 
1 ekiego, działającego pod egidą 
Stanów Zjednoczonych.

Równocześnie — ja k  w yn ika  
7. doniesień dz ienn ików  francu 
skich — Stany Zjednoczone 
dokonują m anewrów, mających 
na celu zahamowanie wszelkich 
k rokó w  w -k ie ru n k u  z lik w id o 
wania istniejącego napięcia 
m iędzynarodowego. Kom isja 
Polityczna postanowiła ostatn io 
u tw orzyć podkom isję w spól
nych propozycji w  spraw ie re
d u k c ji zbrojeń i s ił zbro jnych, 
zakazu b ron i atom owej i usta
nowienia ścisłej k o n tro li m ię
dzynarodowej. O baw ia jąc się 
n ieprzychylnego echa w  op in ii 
publicznej, delegacje trzech mo
carstw  zachodnich zgodziły śię 
na udzia ł w  pracach te j pod
kom is ji. Sądząc jednak z ich 
własnych de k la rac ji 1 z w ypo
w iedzi zależnych od nich orga
nów prasy, weszły one do pod
kom is ji nie dla osiągnięcia 
pozytyw nych w yn ików , lecz je 
dyn ie w tym  celu by sprowa
dzić je i prace do zera.

W słowach tych — kończy 
korespondent agencji TASS — 
znalazł w yraz  kurs USA. W ie l
k ie j B ry ta n ii i F ranc ji, zm ie
rzający do storpedowania wszel
k ich k rokó w  w  k ie run ku  re-

: , . . , . ,  , . , \ uważa, iż Komisja powinna od-
! fitocie Rzeczy 'uspraw iedliw ia 1 rzucić wniosek jugosłowiański
i wrogą działa lność 1 obecnego i -iako °Pa rty -M y™ « na insynua- yrogą działa lność oDecn_foo ¡ack j  oszczerstwach wobec

rządu Jugos ław ii W ymierz0- ; ż 'w i ku Radzieckieg0 j k ra jó w
: 3 1 dem okracji ludow ej Następnie
: dem ok iac ji ludowej. j p rzem aw ia li delegaci B u rm y i

Przedstaw iciel BSRR A sta- > Indonezji, k tó rzy  podkreś lili, że 
p ienko s tw ie rdz ił, że skarga ju -  i nie zgadzają Się z „oskarżen ia- 
gośłowiańska stanow i jedną z j m i“  wobec Zw iązku Radziećkie- 
prób podejm owanych przez j go i k ra jó w  dem okrac ji ludow ej 
agresywne koła USA, aby za ■ zaw artym i we wniosku jugosło- 
pośrednictwem  titow ców  w yko 
rzystać Zgromadzenie Ogólne 
ONZ do rozpowszechniania o- 
sżczerstw i  prow okacy jnych  j słow iańskie j został uchwalony 
k łam stw  o Zw iązku Radzie.:- i mechaniczną większością gło- 
k im  i k ra jach  dem okracji ‘ sów.

Z obrad podkomisji dla rozpatrzenia 
propozycji „trzech“ 

oraz poprawek ZSRR

w iańskim .
Pod presją delegacji am ery

kańskie j p ro je k t rezo luc ji jugo -

(d) P A R Y Ż (PAP), D n ia ' 3 
grudnia odbyły się pod przewód, 
n ictw em  Nervo — przew odni
czącego Zgromadzenia Ogólne
go dwa posiedzenia podkom isji, 
utworzonej dla rozpatrzenia p ro
jektu  rezo luc ji S tanów Zjedno 
cżonych, W B ry ta n ii i F ranc ji 
w spraw ie redukc ji zbrojeń o- 
raż poprawek 'w ią z k u  Radziec
kiego do te.i rezolucji.

Na posiedzeniach obecni by li: 
z ram ienia Zw iązku Radzieckie
go — min. W yszyński. Stanów 
Zjednoczonych — Jessup. W iel 
k ie i B ry ta n ii — L loyd i F ran 
c ji — Moch. •

Na posiedzeniu porannym  Wy. 
szyński domagał sie Stanowczo 
przyjęcia «rzez Zgromadzenie 
Ogólne uchwały o bezwarunko 
w ym  zakazie broni atomowej. 
usta leniu ścisłej kon tro li mie 
dzynarodowe.i nad wykonaniem  
tego zakazu oraz o red ukc ji 
zbrojeń i sil zbrojnych Stanów 
Zjednoczonych. W ie lk ie j B ryta  
n ii. F ranc ji, Chin i ZSRR o 1/3 
w ćlągu foku. licząc od dnia u- 
chwalenia przez Zgromadzenie 
Ogólne odnośnej uchwały

Jednocześnie W yszyński pod
dał k ry tyce  postanowienia pro 
je k tu  rezo lucji trzech m ocarstw

Po zakończeniu drugiego po 
siedzenia — Nervo złoży} o 
świadczenie przedstaw icie lom  
prasy S tw ie rdz ił on. że podko 
m isja upoważniła go do złoże 
nia oświadczenia jedynie Odńp 
śnie faktów  bez wszelkich ko 
m entarzy Na posiedzeniu pod
kom is ji — pow iedział Nervo — 
dokonano w bardzo serdecznym 
tonie dość szerokiej w vm iany 
poglądów Dyskusja dotyczyła 
przede wszystkim  ew entualnej 
uchw a ły Zgromadzenia Ógólne 
gó odnośnie zakazu broni ato 
m ówei i odpowiedniego svste 
mu ko n tro li W pewnej mierze 
rozważono sprawę równocze 
sne.go zakazu broni atom owej i 
ustalenia ko n tro li lu b  ko le jne 
go WDrowadzenia jednego po 
drugim .

Stanowisko czterech delegacji 
\ te j spraw ie zostało jasno o- 
kreśłone Podkom isja postano
w i przestudiować różne asoek- 
tv  tego problem u na następnych 
«ośiedzeniach

Jeden z n a jw a żn ie jszych  w a ru n k ó w  
b u d o w y  now ego życ ia

A rty k u ł wstępny dziennika „Praw da“ o wzroście wydajności 
pracy w  krajach demokracji ludowej

(f) MOSKWA (PAP). W artykule wstępnym pt. „Jedtn : 
z najważniejszych warunków budowy nowego życia“ dzień- j 
nik „Prawda“ pisze o wzroście wydajności pracy w krajach
demokracji ludowej.

W zrost wydajności pracy — 
stw ierdza m. in. dziennik — 
stanow i k iucz do rozw iązania 
podstawowych zadań gospo
darczych, stojących przed k ra 
jam i dem okracji ludow ej, n ie- 

| zbędny warunek szybkiego 
tempa budowy podstaw eko
nomicznych socjalizm u, n ie
ustannego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących.

Dzienn ik wskazuje, że tw ó r
cze w y s iłk i wo lnych narodów 
przynoszą konkre tne rezu lta 
ty. W roku 1950 — pisze „P ra w 
da“  — w po rów nariu  z r. 1949 
w y da j ność pracy W Polsce 
wzrosła o 9 proc., na Węgrzech 
o 20 proc., w  B u łg a rii o 16 proc 
Jak w skazują w y n ik i w ykona
nia p lanów  gospodarczych w 
ciągu 3 k w a rta łó w  b r „  w  okre
sie tym  odbyw ał śię we wszy
stk ich k ra jach  dem okracji lu 
dowej dalszy wzrost w yd a jn o 
ści pracy. B udując 'w ła sny  
przem ysł ciężki masy pracu
jące k ra jó w  dem okracji ludo 
wej o trzym u ją  potężną dźw ignie 
dla technicznej rekons trukc ji 
całej go podarki narodowej o- 
raz dla dalszego wzrostu w y d a j

ności pracy W szystkie gałęzie j 
gospodarki narodowej o trzym u- j 
ją  nowoczesny sprzęt technicz- i 
ny.

„P raw da “  stw ierdza następ- i 
nie, że partie  kom unistyczne i i 
robotnicze m ob ilizu ją  masy ; 
pracujące do przedterm ino
wego wykonania i wykonania 
z nadwyżką planów  gospo
darczych, do przezwyciężenia 
trudności w  budow ie nowego 
życia.

Św iadom y stosunek mas p ra
cujących k ra jó w  dem okracji 
ludow ej do pracy, ich nowy po
gląd na pracę jako  na na jw aż
niejsze zagadnienie państwo
we, zna jdu ją  swój wyraz w 
szerokim  rożmachu współza
w odn ictw a o przedterm inowe 
w ykonanie i przekroczenie p la 
nów gospodarczych. Współza
w odn ictw o pracy — podkreśla 
dziennik — staje się w kra iazb 
dem okracji ludow ej ruchem 
masowym.

Partie  kom unistyczne i robot
nicze oraz władza ludowa kon
sekwentnie wprcfwadzają do go
spodarki narodowej przodujące j 
metody organizacji p ro d u k c ji. !

uzasadnione naukowo norm y
techniczne, odzwierciedla jące 
poziom technik i. Zdecydowana 
walka prowadzona iest o w y
chowanie mas pracujących w  
duchu nowego stosunku do pra
cy. w  duchu świadom ej dyscy
p lin y  pracy. Na odcinku tym  
kom uniści korzysta ją  z a k ty w 
nego poparcia wszystkich uczci
wych ludzi pracy w mieście i  
na wsi.

W walce o rozwój p lanowej 
gospodarki narodowej, o wzrost 
wydajności pracy, k ra je  demo
k ra c ji ludow ei w yko rzystu ją  
szeroko niezm iernie bogate do
świadczenia budow nictw a socja
listycznego w  ZSRR, korzysta ją  
z b ra te rsk ie j pomocy narodu 
radzieckiego. Pozwala to masom 
pracującym  k ra jó w  dem okrac ji 
ludow ej przyśpieszać tempo 
swego marszu naprzód.

Prowadzać konsekwentną 
w a lkę  o systematyczny wzrost 
wydajności prący we wszyst
k ich  gałęziach gospodarki na
rodowej — stw ierdza w  zakoń
czeniu dziennik „P raw da“ 
masy pracujące kra.iów demo
k ra c ji ludowej pom yśln ie roz
w iązują w ie lk ie  zadanie budo
w y nowego życia, pomnażają 
osiągnięcia nowego us tro ju  spo
łecznego.

Protest rządu węgierskiego przeciw 
brutalnemu pogwałceniu terytorium 

Węgier przez amerykański samolot wojskowy
(a) BUD APESZT (PAP). Wę

gierskie m in is ters tw o spraw za
granicznych wystosowało do po
selstwa Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszce notę, która 
stw ierdza m. in.:

W dn iu 19 listopada br. o go
dzinie 16 min. 14 am erykański 
w ojskow y samolot transportow y 
pogwałci! granicę W ęgierskie j 
R e pu b lik i. Ludowej w  re jonie 
miasta G yula i la ta ł przez go
dzinę i 41 m inut nad te ry to rium  
węgierskim . Pościgowce radziec
kie, znajdujące się na te ry to 
riu m  węgierskim  w  re jon ie  m ia 
sta Papa, zm usiły  samolot ame
rykańsk i do lądowania Człon
kow ie załogi samolotu am ery
kańskiego: k p i  Henderson, kgt. 
S w ift, m echanik pokładowy 
D u ft i rad io te legrafista  James 
A lbert Ilen ośw iadczyli, że sa
m olot w chodził w  skład 85 g ru
py X I I  am erykańskie j a rm ii lo t
niczej Sztab te j a rm ii zna jdu je

się w Wiesbadenie (am erykań
ska, strefa okupacyjna Niemiec) 

Z ośw.adczeń członków za
łogi w yn ika , że przew idywano, 
iż samolot odwiedzi Jugosław ie 
Fakt ten oraz okoliczność, że w 
samolocie zna jdowały się mapy 
wojskowe, spadochrony i inne 
specjalnie dobrane przedm ioty 
świadczą, że samolot przezna
czony by ł dla zrzucenia na te
ry to r iu m  węgierskie jugosło
w iańskich dyw ersantów  tak, tak 
to zdarzało się już  dawniej. Rząd 
W ęgierskie j R epublik i Ludowej 
w oświadczeniu z 24 listopada 
br. przytoczył długą listę fak tów  
bruta lnego mieszania się Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy W ęgierskie j R epub lik i 
Ludowej, organizowania i popie
rania ze strony am erykańskie j 
szpiegów, dyw ersantów  i w ro 
gów, działa jących na te ry to riu m  
W ęgierskie j R epublik i Ludowej 

Na podstaw ie wyżej podanych

faktów , rząd W ęgierskiej Repu
b lik i Ludow ej wyraża wobec 
Stanów Zjednoczonych katego
ryczny protest przeciwko po
gwałceniu gran icy węgierskie j 
przez am erykański w o jskow y 
samolot transportow y , dokona
nemu w  zbrodniczym  celu prze
rzucenia na te ry to riu m  węgier
skie szpiegów i dyw ersantów. 
Rząd W ęgierskie j Republik i Lu 
dowej domaga się stanowczo, 
aby osoby odpowiedzialne za 
niedopuszczalne i posiadaiace 
agresywny cha rakter pogwałce
nie granicy węgierskie j przez 
samolot am erykański zostały su
row o ukarane oraz żąda podję
cia odpowiednich kroków , k tóre 
un iem ożliw ią  powtórzenie się 
w  przyszłości tego rodzaju w y 
padków Rząd W ęgierskie j Re
p u b lik i Ludow ej oczekuje 
oświadczenia rządu Stanów 
Zjednoczonych o podjętycn W 
tym  celu krokach.

Nowe konstruktywne propozycje deleqacji 
koreańsko-chińskiej w Panmundżon

F a k ty  i wn ioski

P r .  »wokacju
Haniebna ustawa Kongresu 

amerykańskiego o wyasygnowa
niu 100 milionów dolarów na 
cele dywersji i szpiegostwa w 
ZSRR I w krajach demokracji 
ludowej wydała kolejny za • 
tru ty owoc. Komunikat agen- 
eji TASS I nota rządu węgier
skiego o bezprawnym przelo - 
cle samolotu amerykańskiego 
nad terytorium Rumunii i Wę
gier wskazują na gangsterskie 
metody imperialistów amery - 
kańskich. Trasa samolotu, któ
ry leciał do Belgradu przed
mioty, jakie na pokładzie 
znaleziono — mapy wojskowe 
ważnych rejonów ZSRR Cze- j 
ehosłowacji, Rumuni) i Węgier, 
spadochrony, koce, aparat ra - 
diowy - r  wszystko zapakowane 
do zrzutu na ziemię, nic pozo - 
stawiają żądnej wątpliwości, że 
samolot amerykański miał na 
celu spuszczenie dywersantów

K u l is y

pnw?etrznv<*b
titowskich na terytorium ZSRR  
i krajów demokracji ludowej.

Gwałcenie terytoriów państw 
demokratycznych — że przypo
mnimy tylko bezprawne prze
loty amerykańskich piratów po
wietrznych nad ZSRR, Chinami 
czy Czechosłowacją — jest czę
ścią składową gangsterskiej po
lityki USA Akty te demaskują 

! obłudę i perfidię prowodyrów  
| amerykańskiego imperializmu.
I którzy wygłaszając w O NZ ftrze- 
| mówienia o „rozbrojeniu" i 
| ..współpracy międzynarodowej", 
j równocześnie nasyłają sabotaży 
I stów i szpiegów do krajów obo 

zn pokoju
Nowa amerykańska prowoka

cja — to jeszcze jeden dowód 
agresywności imperializmu ame- 

| rykańskiego — to jeszcze jedno 
j ogniwo w łańcuchu dowodów, 
i demaskujących haniebne meto 
i dy amerykańskich podżegaczy 
i wojennych. (b)

zam achu

p ira tó w

W Syrłł dokonano zamachu 
Stanu. Dowódca wojsk >yryi 
skich, niejaki pułkownik Szi- 
szakli, zaaresztował cały gabi
net przywódcy Partii I udo 
wej Maarufa Ed - Dau alibi 
łącznie z sąmym premierem. 
Po kilku nieudanych próbach 
stworzenia gabłnetu. który by 
posiadał choć pozory rządu 
konstytucyjnego. pułkownik 
Sziszakii sam mianował rząd 
Prezydent Syrii — H+szim 
Atasi podał się do dymisji. W 
kraju  zapanowała dyktatura  
wojskowa.

Co się kryje za zamachem 
stanu? Jakie sprężyny puściły 
w ruch ten cały mechanizm 
pułkownika Sziszakii? Odpo
wiedź na to pytanie narzuca 
się sama, jeżeli zważy się że 
Dawalibi i jego Partia Ludo 
wa — licząe sie z nastrojami 
szerokieh mas syryjskich — 
wypowiadali sie przeciwko u- 
tworzeniu montowanego przez 
imperializm amerykański agre
sywnego „bloku blisko-wsebod 
niego“. Rząd taki, rzecz jasna, 
nie był na rękę Amerykanom. 
Podstawili więc pułkownika 
Sziszakii, starego agenta w y
wiadu amerykańskiego I przy 
jego pomocy dokonali zama
chu stanu.

Na fakt, źe zamach stanu w 
Syrii byl inspirowany przez 
Amerykanów wskazuje entu
zjazm prasy amerykańskiej ua 
wleśi o przewrocie pułkowni
ka Sziszakii. „New York T i
mes“ pi*ze wyraźnie, źe kraje  
Bliskiego Wschodu m u s z ą  
pip opowiedzieć za „zachodnią

| demokracja" (której tak zna
mienny przykład dał właśnie 
Sziszakii i jego amerykańscy 
mocodawcy)’, to znaczy za agrc 
sywną polityką USA. Dziennik, 
wyjaśniając swą myśl, podkre
śla, że „kraje arabskie nie mo
gą być pozostawione same *o- 

; bie“, ponieważ bez nich „Za- 
i chód nie mógłby egzystować“.

Watykańska tuba „Osservato- 
re Romano“ również cieszy się z 
dojścia do władzy w Syrii k ilk i 

| wojskowej, która — Jak pisze 
| dziennik — na pewno przystąpi 
j do amerykańskiego bloku.

Imperialiści amerykańscy po- 
j ważnie zaniepokojeni są sta
nowiskiem państw arabskich 
wobec prób klecenia w rejonie 

j blisko-wschód nim agresywnych 
paktów. Stanowisko to zna - 

| lazło wyraz ostatnio m.iń. w 
| ONZ, gdzie delegaci państw 
arabskich i azjatyckich nie - 

\ dwuznacznie krytykowali amć- 
i rykańską politykę agresji, Wfy- 
j powiedzi te — podobnie Jak 
| stanowisko Partii Ludowej w 
| Syrii — wyrażające się odrzu- 
! ceniem amerykańskich bloków,
! jest odbiciem szerokiego ru- 
i chu antyimperialistycznego I 
aniykoiońizatorskiego, jak) roz
winął się na Bliskim Wscho - 
dzie.

Imperialiści amerykańscy sta
rają się wszelkimi sposobami 
— nie wyłączając morderstw i 
zamachów stanu — zahamować 
ten ruch. Ale próby ich ska - 
zane są na fiasko. Ani sziszak- 
iowie ani ich mocodawcy nie 
potrafią stłumić sprawiedliwych 

i żądań narodów Bliskiego 
Wschodu. B. Z.

Mimo terroru -  KPD będzie nadal walczyć 
o sprawę jedności Niemiec i o pokój
Oświadrzeitie przewodn czqcpqn KP Niemiec Maxa Reimanna

(f) BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn agencja ADN, prze
wodniczący Komunistycznej Partii Niemiec (KPD) Max Rei- 
mann scharakteryzował szczegółowo stanowisko KPD wohec 
ostatnich poczynań rządu Adenauera. W związki) z projek
tem zakazania KPD w Niemczech zachodnich, Max Reimann 
stwierdził:

P ro jek t ten jest b ru ta ln ym  
aktem w ym ierzonym  przeciwko 
dem okratycznym  prawom  naro
du. Świadczy on o szybkim  
prze jściu Adenauera do faszy
stowskich metod rządzenia i 
bardzo przypom ina an tykom u
nistyczne poczynania rządu Pa- 
pena w 1932 roku, k tó re  poprze
dz iły  ustanow ienie faszystow
skie j d y k ta tu ry  H itle ra . W la 
tach 1932-1.933 prześladowanie 
kom unistów  s tw orzy ło  przesłan
k i dla ponownych zbrojeń i roz
pętania d rug ie j w o jny  św ia to 
wej. Obecnie zakaz K P D  ma u- 
m ożiiw ić. w b rew  w o li całego 
narodu, u tw orzen ie niem ieckich 
w ojsk na jem nych oraz w ciąg
nięcie N iem iec do sojuszu a tlan 
tyckiego dla przygotowania trze 
c ie j w o jn y  św iatow ej.

N ie jest. przypadkiem , że 
wniosek o zakazanie K P D  zbieg! 
się t  ta jn y m i naradam i pom ię
dzy Adenauerem a w ysokim i 
kom isarzam i, naradam i, k tóre 
odbyły się za plecami narodu 
niem ieckiego i nawet pariam en- 
t u  federalnego Naród n iem iecki 
lest zaniepokojony tym i pou fny
m i rozmowami, k tó re  m ają do
prowadzić do zaprzedania jego 
suwerennych praw, do odrocze
nia na czas nieokreślony zawar
cia tra k ta tu  pokojowego i do 
u trzym an ia  rozbicia naszej o j
czyzny Naród rozumie, że w cią
gnięcie N iem iec zachodnich do 
agresywnego sojuszu a tla n tyc
kiego oraz utworzenie nowego 
W ehrm achtu w składzie a rm ii 
eu ropejskie j — to straszliwa 
groźba dla egzystencji narodu 
niem ieckiego.

Z kole i M ax Reimann potępi) 
paryskie  konszachty Adenauera 
i s tw ie rdz ił, że naród niem iecki' 
nie zgodzi się n igdy na w yprze
daż swycn p raw  i na w ydanie 
go na łu p  m ilita rys to m  am ery
kańskim..

Rząd Adenauera, k tó ry  usi - 
iu ie  w sze lk im i środkam i p rz e 
szkodzić zwołan iu narady ogól- 
noniem ieckie j i przeprowadzę - 
niu w yborów  powszechnych w 
całych Niemczech, boi się ru 
chu narodu niem ieckiego na 
rzecz pokoju i zjednoczenia o i - 
czyzny. W łaśnie dlatego rząd 
ten domaga się obecnie zaka
zania KPD, k tó ra  występuje 
na jkonsekw entn ie j w  obronie 
żyw otnych interesów ludności 
N iem iec zachodnich.

Następnie M ax Rehnann m ó
w ił o Wzmagając3rm się oporze 
ludności zachodnich N iem iec 
przeciwko re m ilita ry z a c ji oraz 
ośw iadczył:

K P D  jest jedyną p a rtią  W

Niemczech zachodnich, k tóra 
ostrzega ludność zachodnio-nie- 
m iecką przed niebezpieczeń - 
stwehi grożącym je j bytow i. 
Stoi ona na czele w a lk i o po
kó j. przeciwko re m ilita ryza c ji, 
o interesy narodowe Jest to 
jedyna, rzeczyw iście pa trio  - 
tyczna pa rtia  w  Niemczech za
chodnich. W swej walce goto
wa jest ona połączyć się ze 
wszystk im i N iem cam i, k tó rym  
droga jest sprawa narodu To
też K P D  jest g łówną przeszko
dą na drodze do urzeczyw ist
nienia planów pospiesznej od
budowy niem ieckich wojsk 
najem nych, k tó re j domagają 
się coraz na ta rczyw ie j im peria 
liści am erykańscy.

R em ilita ryzacja  — pow iedzia ł 
M ax Reim ann — oznacza w 
dziedzinie p o lity k i w ew nętrz - 
tie) panowanie rea kc ji i buta 
żołdackiego, a w dziedzinie po
li ty k i zagranicznej — pobrzęki
wanie Sza belką i groźbę wojny. 
Wskrzeszenie im peria lizm u nie
m ieckiego zagraża zarówno na
szemu narodow i ja k  i innym  
narodom europejskim  trzecią 
w o jną św iatową. Następstwem 
ta k ie j w o jny  by łoby unicest
w ienie naszego narodu.

W ystąpienie rządu Adenaue
ra przeciw ko K P D  jest rów no
cześnie w ystąp ieniem  prze
c iw ko  pokb jow i w c h w ili, gdy 
naród n iem iecki stoi przed w y
borem: albó rem ilita ryzac ja , 
wciągnięcie do sojuszu a tla n 
tyckiego i w ojna, albo narada 
ogólnoniem iecka w spraw ie 
przeprowadzenia wo lnych w y 
borów w  całych Niemczech, a 
zatem pokojowe zjednoczenie 
naszej o jczyzny na podstawach 
dem okratycznych i zapewnienie 
pokoju w  Europie.

W te j c iężk ie j dla naszego 
narodu c h w ili — oświadczył 
M ax Reimann —̂ zwracam się do 
wszystkich socjaldem okratów , 
do w szystkich chrześcijan, do 
wszystkich dem okratycznie u- 
sposobionych ludzi w  N iem 
czech, aby nie zapom inali do
świadczeń z okresu te rro ru  
h itlerow skiego. Po uderzeniu 
skierowanym  przeciwko kom u
nistom  nastąpią ciosy godzące 
w  SPD. w  zw iązki zawodowe, 
w  chrześcijan i we wszystkich 
uczciwych dem okratów.

M ax Reimann podkreślił, że 
opozycja w SPD ostro k r y ty 
ku je  p o litykę  Schumachera, 
którego pomoc pozwoliła  Ade
nauerow i na prowadzenie swej 
p o lity k i.

Polityka KPD — stwierdził 
Max Reimann — Jest jasna i

| zrozum iała dla każdego N iem 
ca, Została ona sform ułowana 
przez ostatn i zjazd p a rty jn y  
Je j treścią jest Odbudowa N ie
m iec ńa podstaw ie dem okra
tyczne j, zachowanie pokoju, 
przyw rócen ie prawa saran- 
określenia narodu niem ieckie
go, nawiązanie pokojowych 
stosunków ze w szystk im i k ra 
ja m i na zasadzie rów noupraw 
nienia.

W dalszym ciągu M ax Rei
mann w ykazał ca łkow itą  bez
podstawność zarzutów, jak ie  
wysuwa przeciw ko K P D  rząd 
Adenauera, S tw ie rdz ił on w 
szczególności, że absurdem .iest 
za rzu t,’ jakoby K P D  in ic ju ją c  
re ferendum  ludowe przeciwko 
re m ilita ry z a c ji (co zresztą nie 
jest ścisłe, ponieważ in ic ja to 
rem referendum  jest kom ite t 
złożony z przedstaw ic ie li roz
m aitych s tronn ic tw ) naruszyła 
konstytucję . Nawet liczne sądy 
zachodnio - n iem ieckie  zmuszo
ne by ły  stw ierdzić, że to w łaś
nie rząd Adenauera, zakazując 
referendum  ludowego, działa ł 
w b rew  kon s ty tu c ji. W iele są
dów, k tó re  rozpa tryw a ły  zatar
gi o pracę, uznało również 
an tykonstytueyjność decyzji 
rządu Adenauera o zwoln ien iu  
członków  K P D  ze służby pań
stwow ej.

Konieczne jest — stw ie rdz ił 
M ax Reimann — by tryb u n a ł 
kon s ty tu cy jny  rozpatrzy ł po
w tarza jące się wciąż fak ty  
gwałcenia przez rząd Adenaue
ra podstawowych praw  demo
kratycznych. W zywam y wszyst
k ich m iłu jących  pokój i  pa
trio tycznych  Niemców, bez 
względu na ich przynależność 
pa rty jną , ażeby zaprotestowali 
przeciwko pro jektow anem u za
kazow i KPD, k tó ry  zagraża je d 
nocześnie ich w łasnym  pra
wom.

Adenauer i Lehr, zwolennicy 
faszystowskich metod ucisku 
nie zrozum ie li znamión epoki 
P ow inn i oni b y li w yw n iosko- 

! wać z nauk h is to r ii, że p a rtii 
I kom unistycznej nie można 
! z likw idow ać. Ci wszyscy, k tó 

rzy sądzili, że kom unizm  moż
na zniszczyć ogniem i m ie
czem, sami zginęli. Tego, co 
nie udało się H itle ro w i i Goe- 
ringow i, nię będą w  stanie 
urzeczyw istn ić Adenauer i Lehr 
N ie można cofnąć wstecz ko
ła h is to rii. Pokojowe Niemcy 
cieszą się poparciem potężnego 
obozu pokoju. N ie bacząc na 
wszystkie zarządzenia te rro ry -  
styczne, Kom unistyczna Partia 
Niem iec będzie kon tynuow a ła  j 
w alkę o sprawę pokoju i je d 
ności N iem iec i nie cofn ie się 
przed o fia ram i, aby urzeczy
w is tn ić  te w ie lk ie  cele, wszyst
k ich  pa trio tów  niem ieckich.

Sprawiedliwa sprawa nasze
go narodu zatriumfuje.

(f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin donosi, że na po
n iedzia łkow ym  posiedzeniu de
legacji obu stron, prowadzących 
rokowania w Panmundżon — 
przedstaw icie le strony koreań
sko-ch ińsk ie j w  dążeniu do 
szybszego osiągnięcia porozu
m ienia w spraw ie rozejm u w y 
sunęli nowe propozycje.

Propozycje te da ją się stre
ścić w następujących siedmiu 
punktach:

1) Lądowe, m orskie i pow ie
trzne Siły zbro jne obu stron za
przestają działań wojennych z 
chw ilą  podpisania rozejm u

2) W te rm in ie  3 -dn iow ym  od 
c h w ili podpisania rozejm u siły. 
zbro jne obu stron w yco fu ją  się 
ze stre fy zdem ilitaryzowane],

3) W te rm in ie  5-dn iow ym  ód 
c h w ili podpisania roze.jinu siły  
zbro jne każdej że stron opu
szczają wyspy1 i wody przybrze
żne znajdujące się na obszarze 
d ru g ie j strony Każda ze stron 
będzie m iała prawo przedsię
wziąć odpowiednią akcję zb ro j
ną przeciwko tym  oddziałom 
w ojskow ym , które nie uczynią 
zadość temu w arunkow i.

4) Żadne oddzia ły wojskowe 
nie m ają prawa wstępu do stre
fy zdem ilita ryzow anej.

5) Zostanie utworzona Wspól
na K om is ja  Rozejmowa składa
jąca się z rów ne j liczby przed
s taw ic ie li każdej ze stron. K o 
m isja  ta będzie czuwała nad 
przestrzeganiem w arunków  ro 
zejmu.

6) Obie strony zobow iązują się 
że nie będą wzmacniać swych 
wojsk w K ore i i nie będą do
starczać do K ore i żadnej bron i 
ani żadnego sprzętu wojennego.

7) Dla czuwania nad prze
strzeganiem postanowień 6

Wysokie slraly 
aqresorów w Korei

(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w kom unikacie ogioszo- 

| uym 4 grudn ia w Phenjanie do- 
| nosi, że oddziały a rm ii ludowej 
w  ścisłym  w spółdzia łan iu z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i w  okre 
sie od 26 października do 25 l i 
stopada br. udarem niły  ofensy
wę agresorów am erykańsko- 
angielskich i m arionetkow ych 
w ojsk lisynm anowskieb oraz za
da ły n iep rzy jac ie low i znaczne 
stra ty  w ludziach i sprzęcie.

W  okresie tym  n ieprzy jac ie l 
s trac ił w zabitych, rannych i 
wziętych do n iew oli 39.859 żoł
nierzy i oficerów. W ojska ludo
we w zię ły  następującą zdobycz. 
— 1055 karabinów . 251 lekkich 
karab inów  maszynowych, 109 
ciężkich karab inów  maszyno
wych, 41 rad iostac ji nadaw
czych i znaczna ilość innego 
sprzętu 1 am un ic ii. W tym  sa-- 
m ym  okresie zniszczono 91 
dń a i, 131 czołgów, 31 samocho
dów, zatopiono 1 kon trto rpedo- 
wiec i 4 tra w le ry  oraz uszko
dzono ¡62 i stracono 36 samolo
tów  nieprzyjacie lskich. Poza 
tym  uszkodzono i  kon trto rpedo- 
wiec i  5 innych okrę tów  n ie 
przy jac ie la ,

punktu , utworzona będzie Spe
cja lna K om isja  składająca się z 
przedstaw icie li państw ne u tra l
nych Kom isja  ta będzie m iała 
za zadanie przeprowadzanie in 
spekcji w  pewnych po-tach 
ustalonych przez obie s trony i 
zna jdujących sie na zapieczu 
poza strefą zdem ilitaryzow aną, 
żeby się przekonać czy siły 
zbrojne k tó re jś  ze stron nie są 
uzupełniane i wzmacniane oraz 
będzie składała odpowiednie 
sprawozdania W spólnej K om is ji 
Rozejmowej.

Interwenci amerykańscy 
bestialsko katują 

jeńców wojennych
(f) P E K IN  (PAP). — Dziennik 

„Żenm inżibao" podaje w iado
mość umieszczoną poprzednio 
w dzienniku koreańskim  „N o - 
don S inm un“ o zbrodniach in 
te rw entów  am erykańskich w o
bec jeńców wojennych K oreań
sk ie j A rm ii Ludow ej i ochotn i
ków  chińskich. D ziennik p rzy 
tacza wypow iedź żołnierza a r
m ii ludow ej Hun K i-m ana, 
k tó ry  s tw ie rdz ił m. in.:

Zostałem ciężko ra n n j’ na 
froncie zachodnim i wzięty do 
n iewoli. W raz z pięcioma fn-

Ze sportu.

nym i żołn ierzam i w trącono 
m nie do am erykańskiego obozu 
dla jeńców wojennych w  Tacz- 
henie.

Codziennie m ordercy am ery
kańscy w yw le ka li z cel po k i l 
ku moich rodaków, kat. w a li ich 
ok ru tn ie  lub zab ija li natych
m iast. Zbrodnie wobec kobiet 
b y ły  jeszcze okrutn ie jsze.

Po k ilk u  dniach megc pobytu 
w obozie, Am erykan ie  w ys ła li 
30 jeńców  w  te j liczbie i m nie 
na lin ię  fron tu  i zm usili do 
wejścia na jedno ze wzgórz. 
W okół nas założyli m iny i ka
zali nam wzywać pomocy. A -  
m erykanie Sądzili, że żołnierze 
K oreańskie j A rm ii Ludow ej lub  
ochotnicy chińscy usłyszą na
sze wołan ie o pómoc i będą p ró
bow a li nas uratować, a w ów 
czas w raz z nam i zginą. Lecz 
nikczem ny plan A m erykanów  
poniósł fiasko. Zamiast w yko 
nać ich rozkaz zaw oła liśm y: 
„Towarzysze stójcie! Miejsce, 
gdzie się zna jdu jem y jest pod
m inowane!"

K aci am erykańscy zemścili 
Się ok ru tn ie  kładąc trupem  15 
jeńców. W drodze do obozu 
koncentracyjnego k ilk u  jeńców, 
k tó rzy  pozostali przy życiu, w  
te j liczbie mnie, w y z w o lili żoł
nierze a rm ii ludowej.

ZS U orm k —  FSG T 1 0 : 8  w boksie
K A T O W IC E . W d n iu  Ś w ię ta  G ó r

n ik a  o d b y t się na te re n ie  k o p a ln i 
„ B y to m "  m ię d z y n a ro d o w y  mecz 
b ok s e rs k i m ię d z y  re p re ze n ta c ją  
fra n c u s k ie j o rg a n iz a c ji s p o rtu  ro 
b o tn iczego  FS G T a re p re z e n ta c ja  ZS 
G ó rn ik .

S p o tk a n ie  o d b y ło  s ię  bez w agt 
p ó łc ię ż k ie j i c ię ż k lę j, n a to m ia s t w  
w adze  le k k o ś re d n ie j b y ły  d w ie  w a l
k i.  M ecz z a k o ń c z y ł się z w y c ię  - 
s tw e m  G ó rn ik a  10:8.

W y n ik i te c h n iczn e : w . m usza - -  
ń y c h l ik  (G ó rn ik )  w y p u n k to w a ł M o 
reau , w . k o g u c ia  - i  de SouSa (FS G T) 
z re m is o w a ł z G rzyw o czera  I ,  w .

p ió rk o w a  — M o re ś tin  (FS G T) p rz e 
g ra ł na p u n k ty  ze S to s ik ie m , w . 
le k k a  — G !n e s to u x  (FS G T) z re m i
so w a ł z R ó ża k ie m , w . le k k o p ó łś re tl-  
n ia  — R am p o n  (FS G T) w y g ra ł 
p rzez  t.k .o . w  i  ru n d z ie  ze S k a i-  
cem , w . p ó tś re d n ia  — A r v i l ie  
(FS G T) w y p u n k to w a ł L u k c a , w . 

'  le k k o ś re d n ia  I  — G a rc ia  p rz e g ra ł na 
p u n k ty  z G rzyw o czem  I I ,  w . le k k o 
ś re dn ia  I I  — F o u rn le r  L . (FS G T) 
p rz e g ra ł na p u n k ty  z O k ru s z k ie  - 
w icze m , w . ś re d n ia  M ic h e l (FS G T) 

i w y g ra ł w s k u te k  d y s k w a l if ik a c j i  w 
I I  ru n d z ie  N o w a ry .

Moskwa i Budapeszt będą walczvé 
o .¿Wielką nagrodę miasta Pragi“

P R A G A . 4 bm . w  C7.\vartym  d n iu  
¡m ię d zy  na ro do w e go  tu r r i ie ju  k o s z y 
k ó w k i ż e ń sk ie j o W ie lk ą  N ag rodę  
M iasta  P ra g i“ , o d b y ty  sio tr z y  s p o t

k a n ia . W  n a jp ię k n ie js z y m  d o ty c h 
czas s p o tk a n iu  tu rn ie ju  re p ie  «.en - 
ta c ja  M o s k w y  poko n a ła  B rn o  56:44 
(26:23).

W p ozosta łych  sp o tk a n ia c h  P ra 

ga p o ko n a ła  P a ryż  (FS G T) 56:47 
(29:21). a B udapeszt z w y c ię ż y ł So
fię  71:54 (28:24).

W środę  5 bm , w  o s ta tn im  d n iu  
tu r n ie ju  g ra ją  M o skw a  z B udapesz
tem  o p ie rw sze  m ie jsce , S o fia  Z 
B rn e m  o trze c ie  m ie jsce  J W arsza
w a z P ragą  o p ią te  m ie jsce .

Po 12 rundach szachowych mistrzostw ZSRR
(O bsł. w ł.) . W d w u n a s te j ru n d z ie  

szachow ych  m is trz o s tw  ZSR R  t y l 
k o  je d n a  p a r t ia  z a ko ń czy ła  się w y 
n ik ie m  re m is o w y m , a w s z y s tk ie  po 
ż o n a te  — w y g ra n ą  je d n e g o  z p rze - 
c h v n ik ô w .

M io d y  m is trz  le n ih g ra d z k i 'K o p y -  
ło w  o d n ió s ł po e m o c jo n u ją c e j w a l
ce z w y c ię s tw o  nad m is trz e m  ś w ia 
ta. B o tw in n ik ,  k tó r y  w  ś ro d k o w e j 
części p a r t i i  u z y s k a ł p rzew agę  m a 
te r ia ln ą , n ie  doceni? następn ie  
szans p rz e c iw n ik a  i  g ra ł n ie o s tro ż 
n ie . K o p y ło w  w y k o rz y s ta ł to  i m a r
szem w o ln e g o  p io n a  ro z s trz y g n ą ł 
p a r t ie  na sw o ją  ko rzyść .

H e lle r  w ygn a ł z M o is te je w e m  
A ro n in  z F io h re m , A w erb ^ ich  z 
B o n d a rè w s k im . L ip n ic k i  z T ie rp u -  
gow em , P e tro s ja n  z N o w o tie ln o -  
w em . R em iśem  z a k o ń c z y ło  się 
s p o tk a n ie  T a im a n o w a  z K o to w è m . 
P a r tia  B ro n s z ta jn  — K erés  n ié  Od
b y ła  się.

S m ys to w  o d ło ż y ł p a r t ię  z S im a- 
g in e m  w  lepsze j p o z y c ji.

*
(O bsł. w ł.) . W e w to re k  d o g ry w a 

ne b y ły  od łożone  p a rt ie .
D w a  z w y c ię s tw a  o d n ió s ł S m y - 

s łow  p o k o n u ją c  po  z a c ię te j w a lce

T a jm a n o w a  ł  S im a g in a . Ś w ie tn y  
w y n ik  o s iągną ł ró w n ie ż  A w e rb a c b  
u z y s k u ją c  p ó łto ra  p u n k ta  z d w ó ch  
p a r t i i .  Z re m is o w a ł on  z K o p y ło -  
w em  j w y g ra ł z A ro n ln e m . W  te n  
sposób A w e rb a c h  Aw n a t się w  ta - 
b - t i  z B o t w in n ik ie m .

B o tw in n ik  ro z p o c z y n a ł d o g ry 
w a n ie  p a r t i i  z K eresem  w  g orsze j 
p o z y c ji.  ¡Ceres sy s te m a ty c z n ie  
w z m a c n ia ł n a c isk . Jednak w  d ecy
d u ją c y m  m o m en c ie  z ro b ił  s ła b y  
ru c h  i ju ż  n a s tę p n y m  -o s u n ię c ie m  
B o tw in n ik  z a p e w n ił sobie w y n ik  
re m is o w y . P o w tó rn ie  d o g ry w a n a  
p a r t ia  P e tro s ja n  — B o tw in n ik  w  
se tn y m  p o s u n ię c iu  za ko ń czy ła  się 
ró w n ie ż  re m ise m .

P e tro s ia n  z re m is o w a ł z B ro n s z ta j-  
nem  a B o n d a re w s k i z K o to w e m . 
N a d z ie ń  Drzed d o g ry w k a m i K o o y -  
to w  i F lo h r  bez w z n a w ia n ia  g ry  
z g o d z ili s ię na re m is  w  o d ło żo ne j 
p a r t i i  ied e n as tę j ru n d y .

P o d w u n a s tu  ru n d a c h  ta b e lę  
o tw ie ra ją  H e lle r  i  S m ys łow . O ba] 
o n i m a ją  do 8.5 p u n k ta . Za n im i 
idą  A w e rb a c h  1 B o tw in n ik  — pó  
7,5 p u n k ta , K e reg  — 7 p u n k tó w  l  
je d n a  p a r t ia  zaległa. Petrosjan i  
Tajmanow — po 7 punktów.
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Górnicy z honorem wypełnią zadania 
{akie stawiają przed nimi partia i rząd
Z przemówien ia  taw. w icepremiera  A. Zawadzk iego
¿.Rokrocznie nasza brać gór

nicza — stw ierdza tow. Z a sa d z 
k i  — obchodzi swój dzień pod
sum owując osiągnięcia ub ie
głych la t. a zarazem staw iając 
przed sobą nowe zadania. Stoją 
przed nam i teraz bardzo w ie lk ie  
i  bardzo odpowiedzialne zada
nia. W ystarczy przypomnieć, że 
G łowa naszego państwa — to 
warzysz B ie ru t w liście swoim 
do Was, górnicy, u ją ł te zada
n ia  w  cyfrę  4 m ilionów  ton w ę
gla  w ięcej niż w  br., ja k ie  ma 
dać nasze gó rn ic tw o w roku 
1852*'.

Mówca wskazuje, że w ys iłek  
ten  jest konieczny dla osiąg
nięcia celu, o k tó ry  w  ciągu 
dziesięcioleci przelewała krew  
polska klasa robotnicza — dla 
zbudowania socjalizmu. Budo
w a socjalizm u przebiega w t ru 
dzie i w  ostre j walce klasowej. 
W  roku bieżącym — ja k  s tw ie r
dza w iceprem ier — przeżywa
m y szczególne trudności, bo
w iem  obok trudności wzrostu,

• występujących na drodze bu
dow nictw a socjalistycznego — 
m ia ła  miejsce susza k tó ra  spra
w iła , że w ys tąp iły  dodatkowe 
trudności na odcinku aprow iza- 
cy jnym .

„Z  trudności tych — s tw ie r
dza mówca — uczyniła żer dla- 
sw o je j w rog ie j działa lności re 
akcja. W ykorzys tu ją  te trudn o 
ści nasi w rogow ie, aby gdzie

się da i ja k  się da, szkodzić 
nam w  marszu naprzód, który 
doprowadzi nas do szerokiego 
gościńca socjalizm u, w marszu, 
w  k tó rym  daje nam przyk ład 
Związek Radziecki, budujący 
ju ż  ustró j kom unistyczny, pod 
wodzą w ie lk ie j p a r ti i Lenina — 
S talina i pod przewodnictwem  
towarzysza S ta lina “

Tow. Zawadzki wskazuje na
stępnie, że dla pokonania tru d 
ności i podniesienia wydobycia 
węgla potrzeba --  obok da l
szego nasycenia procesów w y 
dobycia nową techn iką  i szero
k ie j pomocy udzie lanej przez 
rząd górn ikom  — większego 
niż k iedyko lw iek  wzmożenia 
czujności rew o lucy jne j, tw a rde j 
postawy ideowo - po lityczne j 
gó rn ików  i całej k lasy robo t
niczej.

Mówca podkreśla, że w  tym  
prze łom owym  okresie górnicy 
pow inn i świecić przykładem  ca
łe j k lasie robotniczej, w m iło 
ści do Polski Ludow ej. „N ie  
ma świadomego górn ika — 
oświadcza tow. Zawadzki — 
k tó ry  nie rozum ia łby, że to jest 
nasza Polska, zrodzona w  ciągu 
dziesięcioleci W alki klasowej, z 
naszej w a lk i, z naszej k rw i. z 
nasżych o fia r — zrodzona ze 
zwycięstwa A rm ii Radzieckie j“ .

Tow. w iceprem ier stw ierdza, 
że taka świadoma postawa jest 
tym  bardzie j potrzebna, ponie-

Święto demokracji robotniczo-chłopskiej
Dzień K o n s ty tu c ji, u roczy- , klasą wydziedziczoną i w yzy-

ście obchodzony rokrocznie 
przez naród radziecki dnia 5 
grudn ia , jest równocześnie 
św iętem  w szystkich pokój

młodzieży jeszcze większym j 
przywiązaniem do Polski Ludo-

waż tu i ówdzie daje się za
uważyć przenikanie nędznej
propagandy imperialistów i , , , ,  . . .
podłych agentów emigracji lon- | m iłu jących  narodow , św iętem  
dyńśkiej. i ludu pracującego na całym

Mówca wskazuje następnie na j ¿wiecie, 
niezwykle doniosłe zadanie, ja - j Dzień K o n s ty tu c ji ustano- 
kim  jest przepojenie ^naszej j w iony 20stał  w  ZSRR dla u-

pam iętn ien ia  daty 5 grudnia  
we- | 1936 r., k iedy N adzwyczajny

„Do młodzieży stara się do- • V I I I  Z jazd Rad u ch w a lił p ro- 
trzeć wróg. Stara ślę ją  demo
ralizować, wprowadzić m ło
dzież na drogę chuligańskich 
burd“  — stwierdza tów. wice-, 
premier — wskazując następnie 
na ogromną troskę o młodzież 
ze Strony rządu, który otw ie
ra wspaniałe pałace młodzieży, 
politechniki, akademie, wyższe 
uczelnie, rozbudowuje szeroką 
Sieć szkolnictwa, aby wycho
wać pokolenie, godne dalej pro
wadzić budowę silnej, szczęśli
wej Polski.

kończąc przem ówienie, tow. 
w iceprem ier Zawadzki ośw iad-

je k t kon s ty tu c ji, opracowany 
przez kom is ję  pod przewod-

skiwaną. „ ...P ro le ta ria t ZSRR  
— m ó w ił Stalin —  prze isto
czył się w zupełnie nową kia  
sę, w  klasę robotn iczą ZSRR. 
któ ra  zniosła kap ita lis tyczny  
system gospodarczy, u trw a liła  
socjalistyczną lołasność na
rzędzi i  środków  p ro d u kc ji ■ 

j prow adzi społeczeństwo. ra 
I dzieckie po drodze kom uniz  
i m u“ .
! Z m ien iło  się także g run - 
| tow n ie  oblicze chłopstwa ra- 
j dzieekiego, k tó re  w rezu lta -

co zakładają n ienarusza lność ' Naród radziecki zdołał p o d jsk ich . Cóż może ona prze- 
podstaw kap ita lizm u , w łasno- sztandarem ko n s ty tu c ji s ta li-  j c iw staw ić  fak tyczn ie  ls tn ie ją - 
ści p ryw a tn e j na środk i p ro - ; now skie j w  rekordow o k ró t-  I cej i kons ty tucy jn ie  usankcjo-
d u kc ji, podziału społeczeń
stwa na klasy, zasadę u trz y 
mania za wszelką cenę pano
w ania kap ita łu , jego d y k ta 
tu ry , p rz y k ry te j w m nie j lub

n ictw em  towarzysza Sta lina. | ci e zw ycięstwa socjalizm u 
Dając w yraz m iłości i czci j  uw oln ione  zostało na zawsze 
dla w ie lk iego  tw ó rcy  nowej I od w yzysku  obszarników , ku - 
ustaw y zasadniczej państwa i laków , spekulantów  i łichw ia - 
radzieckiego, narody ZSRR j rzy> przeszło do ko le k tyw - 
od p ierwszej c h w ili nadały nych fo rm  gospodarki i Jo
je j m iano ko n s ty tu c ji s ta li
now skie j .

W oczach narodów  ZSRR, 
w oczach w szystkich bo jow 
n ikó w  o w yzw olen ie  ludu 
pracującego, kons ty tuc ja  sta
linow ska  jest przede wszyst-cża wśród burzliwych oklasków: I 

„Ostateczne zwycięstwo będzie j k im  dokum entem , w k tó rym  
nasze. Pokrzyżujemy 
podżegaczy 'wojennych.

Życzę Wam, drodzy towarzy
sze, a za Waszym pośredni
ctwem całej braci górniczej, ca
łej klasie robotniczej wóje- 
wóaztwa katowickiego — na j
lepszych dalszych w yników  w 
Waszej walce i pracy“ .

Z przem ów ien ia  tow. m in is t ra  R. N ieszporka
Towarzysze! Po raz siódmy 

cd dnia wyzwolenia, po raz 
d rug i od rozpoczęcia w ie lkiego 
6-letńiego planu budowy fu n 
damentów socjalizm u, planu 
przeobrażenia oblicza naszej 
O jczyzny, obchodzimy dziś tra 
dycy jny  Dzień górn ika po lskie
go.

Obchodzimy go tym  razem w 
szczególnych okolicznościach. W 
tym  samym czasie, k iedy w 
w olne j odrodzonej Polsce, dzię
k i b ra te rsk ie j pomocy Zw iązku 
Radzieckiego, budu jem y nowe 
szczęśliwe ju tro , dla nas i dla 
naszych dzieci i rodzin — szaj
ka m orderców żadnych panowa
nia nad św iatem  knu je  ponure 
spiski przeciwko pokojow i, 
p rzeciw ko wolności, przeciwko 
naszej niepodległości.

Na straży pokoju, na Straży 
naszej twórczej pracy s to i, po
tęga, ja k ie j nie znała ludzkość 
— stoi w ie lk ie  socjalistyczne 
m ocarstwo — Związek Radziec
k i,  stoi ogrom ny, od Łaby po 
Ocean Spokojny, zw arty  poko
jo w y  obóz narodów, które zrzu
c iły  jarzm o kap ita łu , stoją setki 
m ilionów  prostych ludzi na ca
łym  świecie.

Patrio tycznym  naszym obo
w iązkiem  jest skupić wszystkie 
s iły  dla przedterm inow ej re a li
zacji. naszych . p lanów  produk
cy jnych, dla przyspieszenia w y
konania naszej w ie lk ie j sześcio
la tk i.

Przeżywam y obecnie okres 
pewnych trudności w  naszym 
rozw oju  gospodarczym. W iemy, 
gdzie tk w ią  źródła tych trudn o 
ści i w iem y też, że po tra fim y je 
przezwyciężyć. P racując jeszcze 
lep ie j i o fia rn ie j, gromadząc 
■wszystkie nieprzebrane s iły  na
szego narodu, krocząc jedyn ie 
słuszną drogą, k tó rą  prowadzi 
nas nasza w ie lka  partia  — P o l
ska Zjednoczona Partia  Robot
nicza — przełam iem y n ie w ą tp li
w ie  wszystkie przeszkody na na
szej drodze i osiągniemy cel na
szej w a lk i i pracy — socjalizm !

Z dumą możemy powiedzieć, 
że swoje górnicze św ięto spoty
k a ją  polscy górn icy — chluba 
całego naszego narodu — po
w ażnym i osiągnięciam i p ro 
dukcy jnym i. Plan wydobycia 
węgla za jedenaście miesięcy 
w ykonany został w  100,6 p ro
cent. '

Dzięki o fia rne j pracy załóg, 
szereg kopalń zakończyło plan 
roczny przed term inem . Są to 
kopa ln ie : „M o rt im e r“ , „P iast- 
Z iem ow it" „W anda-Lech“ , „Ł a 
g ie w n ik i“  „Jankow ice“ .

Jednakże pom im o tych wszy
stk ich osiągnięć na odcinku w y 
dobycia, trzeba stw ierdzić, że 
nić da liśm y k ra jo w i ty le  węgla, 
ile  k ra j potrzebuje. A  przecież 
mamy m ożliwości zwiększenia 
wydobycia, możemy dać k ra jo 
w i jeszcze w ięcej węgla, n iż da
jem y obecnie.

W roku ostatn im  poważnie 
wzrosła mechanizacja procesów 
wydobycia. N igdy jeszcze w 
Polsce nie było  na kopaln iach 
ty le  maszyn co teraz.

W  budow ie maszyn gó rn i
czych o trzym u jem y poważną 
pomoc od Zw iązku Radzieckie
go.

Znaczńy postęp dokonany zo
stał na odcinku organ izacji pi'â- 
cy. Na większości ścian w p ro 
wadzono harm onogram y pracy, 
zwiększyła się cykliczność ścian.

W ydajność ogólna wzrosła w 
roku bież wobec roku ub. o 40 
k ilog ram ów  na dzień, czego 
nie można jednak uważać 
dostateczny postęp.

W roku bież. uczyn iliśm y 
W ielki k rok  naprzód na drodze 
rea lizac ji naszych planów in 
w estycyjnych — na drodze 
budowy nowych kopaiń i no
wych poziomów. W ciągu u - 
biegłych 11 miesięcy wykona - 
liśm y o 8 procent w ięcej szy
bów i o 52 procent więcej 
przekopów n iż W odpowiednim  
okresie 1950 r. Budowa dwu 
nowych kopalń: kopa ln i „W e
soła I I “ i „Z ie m o w it“  jest tak 
zaawansowana, że kopaln ie  te 
będą oddane do eksploatacji 
już  w  przyszłym  roku.

Rozw ija się Współzawodnic -  
tw o o zaszczytny ty tu ł na jlep-, 
szegó oddziału, najlepszej k o 
paln i.

Tysiąc dw ustu górn ików  o- 
trżym a ło  na kursach k w a lif ik a 
cje górn ików  -  m echaników, 
gó rn ików  -  e lek tryków , w rę - 
biarzy, kom bajnerów  i maszy - 
n istów  ładowarek.

W yrosły nowe kad ry  k ie ro w 
n ików  przem ysłu spośród gór
n ików  M am y szereg nowych 
dyrekto rów  - górników , takich 
ja k  tow. Simka. tow. Koza i 
inn i.

Towarzysze górn icy!
D zięk i czemu m ogliśm y zano

tować takie  osiągnięcia, komu 
je  zawdzięczam?'? Za wdzię -
czarny je przede wszystkim  
Władzy ludow ej, k tóra p rze 
gnała precz kap ita lis tów  i ob
szarn ików , k tó ra  oddała ko
paln ie ich praw ow item u w łaś
c ic ie low i — narodow i polskie -

mu, k tó ra  stworzyła w a ru n k i 
rozw oju naszej Ojczyźnie.

Rząd i  pa rtia  otaczają g ó rn i
ków  stałą opieką i troską.

Dzięki w ładzy ludow ej zo
sta ły zbudowane tys.ące no-

plany | zostały u trw a lone  i usankcjo 
nowane w iekopom ne zdoby
cze ludu, zw ycięstwo szczyt
nej idei socja lizm u, idei znie 
sienią wszelkiego w yzysku 
człow ieka przez człow ieka, 
idei pełnego w yzw olen ia  na
rodów  spod jarzm a im p e ria 
lizm u.

Dzień ko n s ty tu c ji s ta linow 
skie j jest w ięc św iętem  zw y
cięstwa us tro ju  socja listycz
nego, zw ycięstwa idei w olno
ści i  p raw dz iw e j dem okracji 
d la ludu  pracującego — de
m okrac ji socja listycznej.

*wych, jasnych izb mieszkalnych, i 
Tylko w roku bież. górnicy do- ; o d  czasu uchw alen ia  kon- 
stają 5 tys. izb, a w roku przy- j st-y  tue ji s ta linow sk ie j m inęło 
szłym dalszych -  9 tys. izb. j i  t n a ś c i e  la t . D!a narodów 
W ielkim  nakładem pieniędzy L J - , ,  , , , , . t h
wyremontowano 29.750 izb. W I ZSRR . bVł > to la,a n ° W-v<~h 
mieszkaniach wyremontowanych i zmagań, zwycięsko stoczo- 
mieszka 10 tys. 700 górników, w | nych pod sztandarem kon- 
tym  735 przodowników pracy, j s ty tu c ji s ta linow sk ie j. W  ćza- 

Władza ludowa nie szczędzi j. sie uchw alan ia  nowej kon- 
środków na mechanizację ko- j s ty tu c ji naród radziecki znaj- 
palri. Władza ludowa nie szczę- ; ęjował się w przededniu zw y- 

ków, aby ulzyc gorm- - kiego w ykonania  d rug ie j 
okresie obecnych trud- j wp ię c io la tk i s ta linow skie j.

dzi środków, aby u lżyć górni 
kom  w

Towarzysze górn icy! | magu n ie z m ie rn ie  k ró tk ie g o
Towarzysz B ie ru t, Prezydent j okresu  h is to ryczne go  naród 

Polski Ludow ej, wskazał nam j ra d z ie ck i zdo ła ł pod p rzew o- 
jeszcze w 1949 roku. że prze- j dem  p a r t i i  k o m u n is tyczn e ], 
m ysł Węglowy jest na jw iększą j po tężnym  w y s iłk ie m , m ę

ża i najważniejszą częścią naszego < zJomna w 0 ]a j h a rte m  ludu  
całego przem ysłu, że od pracy

społecznej, socja listycznej 
fo rm y  własności narzędzi i 
środków  p rodukc ji. „...Chłop  
stw o radzieckie  —  s tw ie rd z ił 
S ta lin  —  to chłopstw o zu p e ł
nie nowe, jakiego nie  zn a li 
jeszcze h is to ria  ludzkości“ .

Z m ie n iła  się też istota kia 
sowa in te lig e n c ji radzieckie j 
„N ie  jest to już ta dawna za,-, 
skorup ia ła  in te ligenc ja , k tó ra  
usiłow a ła  Stawiać siebie ponad 
klasam i, w  istocie zaś «tęczy 
w  masie sw e j służyła obszar 
n ikom  i  kap ita lis tom  —  m ó 
w ił  S ta lin . — Nasza in te li
gencja radziecka  — to zu p e ł
nie nowa in te ligenc ja , zro
śnięta w szys tk im i korzen iam i 
z klasą robotniczą i ch łop
stwem....“

U zupełn ieniem  obrazu g ran 
tow nych przem ian w  społe
czeństw ie radzieckim  b y ł 
fa k t ca łkow itego rozw iązania 
kw e s tii narodow ej. W raz ze 
zniesieniem w yzysku klaso
wego, zostało z likw idow ane  
podstawowe źródło waśni na
rodow ych i ucisku narodow e
go, powstało w ie lonarodowe 
państwo socjalistyczne, silne 
zwartością i bra terską  w spó ł
pracą w o lnych  narodów  so
c ja lis tycznych, trw alsze niz 
ja k ie ko lw ie k  inne w ie lona
rodowe państwo.

Te h istoryczne zwycięstwa 
narodu radzieckiego zostały 
u trw a lone  i  usankcjonowane 
na kartach ko n s ty tu c ji sta
linow sk ie j. k tó ra  w a rtyku le  
p ierw szym  giosi. iż ZSRR

k im  czasie z likw idow ać  cięż- i nowanej w  ZSRR pełnej rów  
kie następstwa w o jny, żale- j ności p raw  narodów  i ras? 
czyć straszliw e rany zadane j Nic, prócz równości „p ra w “  
gospodarce narodowe] przez j M urzynów  do lynchu i krzesła 
chw ilow ą  okupację h itle ro w  - \ e lektrycznego, nic prócz w y- 

więce] zamaskowany sposób | ską szeregu nader ważnych i żucia ze wszelkich p raw  i  
pseudodemokratyczną deko- j terenów  k ra ju . W toku powo- ¡w trącen ia  do n iew o li im pe- 
racja, kons ty tuc ja  s ta linow - jenńe j p ięc io la tk i Stalinów - j ria lis tyczne j narodów  u ja rz - 
ska p rok lam u je  zasady socja- sk ie j naród radziecki doko - j m ionych i ko lon ia lnych , n ic 
lizm u i u trzym an ia  w ładzy i nał nowego potężnego k roku  j prócz p rz y w ile jó w  dla am ery- 
w ręku ludu pracującego. , -  ¡ naprzód i dziś, w  1951 r. pro- j kańskich grabieżców, zgarn ia- 

Jedna z na jbardz ie j is to t- aukcja przem ysłowa ZSRR jaeych m ilia rdow e  zyski z ty -  
nych różnic m iędzy konsty tu  i jest dwa razy wyższa niż w i tu łu  zbrojeń i agresji 
cią sta linow ska a kons ty tu - ! przedw ojennym  roku 194(1 i Zdepraw ow anie, fałsz i  
c jam i bu rżuazy jnym i polega | Na o lb rzym ich  obszarach i dw ulicowość burżuazy jne j de- 
na tym , że te ogran icza ją  się Zw iązku Radzieckiego rea li- j m okrac ji w ystępu ją  dziś z n ie- 
d o .  p roklam ow ania  fo rm a l- I zowane są w  n iebyw a łym  j zw yk łą  siłą. zwłaszcza jeśli 
nych praw  obyw ate li, nie dba- j tem pie g igantyczne sta linow - i idzie o jej na jbardzie j odra- 
jąc ani trochę o stworzenie j skie p lany przeobrażenia j żająeą fo rm ę — am erykańską, 
w a runków  niezbędnych dla u- j przyrody, wznoszone są po- j Widzą to dziś i rozum ie ją  có
rze czyw is tn ien ia  tych p raw  [ tężne budow le kom unizm u na raz lep ie j nowe dziesią tk i i 
N atom iast konstytuc ja  ZSRR i Wołdze, Donie, Dnieprze i A ; setki m ilio n ó w  ludzi, w a l- 
po raz ' p ierw szy w h is to rii j m u -D a rii. S iln ie jszą n iż  k ie - ; czących z przemocą im peria -

pokoju  ipraw a t konstytucyjnego nie j d yko lw ie k , n iewzruszoną fo r 
poprzestaje na fo rm a lnym  u- j mcą pokoju  i dem okracji 
znaniu p raw  obyw ate lsk ich  j wznosi się dziś nad św iatem 
lecz — ’ jak  ,  pisał towarzysz | Zw iązek Radziecki 
S ta lin  — „przenosi p unk t j Dla ludz i pracy na całym  
ciężkości na sprawę ża g w i- j świecie staje się rzeczą jasną
rau tow an ia  tych  p raw , na \ \ zrozum iałą, że ty lk o  idee
sprawę środków  rea lizac ji i k tó re  przyśw ieca ją  konstytu - J tj eraz> k iedy mętna fa la
tych. p raw . N ie p rok lam u je  I c ji s ta linow sk ie j, prowadzą j j aszyzrnu oni uwa  ruch  socja-
po prostu  równości p raw  oby- ¡ludzkość naprzód, ku szczęsli- ¡ ^ tyc2ny klasy robotn icze j i 
w a te li, lecz zabezpiecza ją  j w ej przyszłości, ku zapew nie -I m i esZa z b ło tem  dem okratycz-

izm u, w obronie 
wolności narodów.

Proroczo brzm ią  dziś w y 
pow iedziane przed 15 la ty  sło
wa towarzysza S ta lina w  re
feracie „O  pro jekc ie  K ons ty 
tu c ji Zw iązku  SRR“ :

w olno-
sankcjonow anie fal;.tu l ik w i-  ; ści narodów, ku ro zkw ito w i 
dac ji reżim u w yzysku, fa k tu  j k u ltu ry  i dob roby tow i na j- 
w yzw n len ia  obyw ate li z wszel- szerszych mas ludowych..

rów n ież przez ustaw ow e  u  ¡n iu  trw a łego  pokoju  i w uu iu - ; ne dąźenia najlepszych ludz i
cyw ilizow anego św iata, nowa  
K ons ty tuc ja  ZSRR będzie 
aktem  oskarżenia przeciw  f a 
szyzm owi, aktem  oskarżenia  
świadczącym, że socja lizm  i 
dem okracja są niezwyciężone.

kiego w yzysku. N ie p ro k la 
m uje  po prostu  praw a do 
pracy, lecz zabezpiecza je

*
Podżegacze w o jenn i spod 

znaku W all Street, gorączko-

nraev . , ., c- pi*-*
górników, to jest nas wszy»t- ! ! $est „socja lis tycznym  pańsf-
kich, zależy w niemałym sto- , * * * \  w potężne m ocarstwo so 
pniu nasze zwycięstwo w bitw ie i cjahstyczne. w y d a rty  z w ie- 

~ ' kowego zacofania, k ra j ra
dziecki p rzekszta łc i! się w 
k ra j nowoczesnego w ie lk iego 
przem ysłu i w ie lk iego  socja
listycznego ro ln ic tw a  W h i-

o uprzem ysłow ienie Polski, ó 
socjalizm.

Przekraczać ja k  na jw yże j 
plan w ydobycia — oto na jw aż
niejsze zadanie chw ili.

Trzeba nam umocnić dyscy
plinę pracy i z.asade jednooso
bowego k ie row n ic tw a .

W ażnym zadaniem jes t walka 
o wzrost w ydajności pracy.

Trzeba lepie j niż dotąd w y 
korzystywać maszyny: państwo 
daje nam w rece potężną tech
n ikę  górniczą, m usim y wydo
być z n ie j wszystko, co ona 
może dać.

Trzeba konsekwentn ie w a l
czyć o w ykonanie jednego cy
k lu  na dobę na ścianach, a tani 
gdzie to jest m ożliwe — dwu 
cyk li na dobę. Trzeba wzmóc 
walkę o oszczędność m ateria łów .

Towarzysze górn icy! Z b liża
m y się do końca drugiego roku 
planu 6-letniego. Przed nami 
1952 rok  — trzeci decydu
jący rok planu Toteż w  dn iu 
naszego górniczego święta przy. 
rzekn ijm y sobie, całemu naro
dowi, wszystkim  bojow nikom  
c pokój na świecie, że zadania 
jak ie  przed nam i postawiła 
pa rtia  • w ładza ludowa — w y 
konam y 1 przekroczym y.

N ie zaw iedziem y naszej w ie l
k ie j p a rtii i naszego rządu, nie 
zawiedziemy towarzysza B ie ru 
ta. nie zaw iedziemy zaufania, 
szacunku i m iłości, jaką cały 
naród otacza górn ików .

wem robo tn ików  i chłopów*
*

W momencie uchw alania 
nowej ko n s ty tu c ji ZSRR.

| szyku jąc się do now ej rze- I uemoicracja są niezwymęzuue.
rów n ież przez ustawowe  u  , Ŝ ia t^ ve1 ’  łdą śl adam i Nowa K ons ty tuc ja  ZSRR bę-

! dzie m ora lna  podpora i rea l
h itle row ców .

, , . . .  i M im o n iezw yk le  k rz y k liw e j i
w ierna bezrobocia. N ie  pro- | kosztow nej rek i amy „am ery-
k la m u je  po p rostu  wolności i  i ■ił»/»! r% “  r*nra7

sankcjonow anie fa k tu , że w i Z1 św ia tow e j, .
społeczeństwie radzieckim  nie  j s w Y c h  Poprzedmkow w k rw a -  
ma kryzysów , fa k tu  unicest i we-ł aSres]i

, , , , t. ! kańskiego s ty lu  życia", coraz
dem okratycznych, lecz zabez- I tru d n ie j propagandzie im pe-
piecza je rów n ież w try b ie  
ustaw odawczym  za pomocą 
odpowiednich środków m ate
ria lnych . D latego też jest rze 
czą zrozum iałą, że dem okra  
tyzm  p ro je k tu  now ej K o n 
s ty tu c ji nie jest „ z w y k ły m “ 
i  „ogó ln ie  uznanym *' demo 
kra tyzm em  w ogóle, lecz de- 
m okra tyzm em  s o c j a l i s t y 
c z n y  m “ .

A

8 t 0 . r y c z n y . r o  re fe ra c ie  ..O p ro - ¡p rz e c iw ie ń s tw a m i, w strząsany 
je k c ie  K o n s ty tu c ji Z w ią z k u  I k ry z y s e m  e k o n o m iczn ym  Nad 
S R R “  tow a rzysz  S ta lin  w  na

K onsty tuc ja  sta linowska
jeszcze bardzie j scementowa- 
ta naród radziecki, um ocniła 
jedność m ora lno-po lityczną 
w szystkich ludzi radzieckich, 
skupionych w okó ł w ładzy ra- 

św ia i kap ita lis tyczny  byt i dzieckie j, pod przewodeńi 
rozdzierany w ew nętrznym i | w ie lk ie j p a rtii Len ina— S ta l i

na. Druga w ojna św iatowa

stępujący sposób o k re ś lił e- 
pokowe znaczenie tego zw y
cięstwa: „Oznacza to. że w y 
zysk człow ieka przez czlo 
w ieka został un icestw iony, 
z likw id o w a n y , socjalistyczna

narodam i grom adziły  się 
już chm ury d rug ie j w o j
ny św ia tow ej B rudna fa
la faszyzmu zalewała W łochy. 
N iemcy i szereg innych k ra 
jów , w te j liczbie i Polskę, 
rządzoną przez sanację. Fa-

zaś własność narzędzi i śród,- \ szyzm, zrodzony z niemocy
ków  p ro d u kc ji została u trw a 
lona ja.ko niewzruszona pod- 
stawa naszego radzieckiego  
społeczeństwa“ .

O dpow iednio do zmian w e- 
konom ice k ra ju  zm ieniła  się 
rów nież s tru k tu ra  klasowa 
społeczeństwa radzieckiego 
W szystkie klasy wyzyskujące 
zostały z likw idow ane  Pozo- i k ra c ji burżuazyjne j 
stała klasa robotnicza, pozo- i zdobytych przez lud

kap ita liem u, z bankructw a  je
go ekonom ik i i p o lity k i by* 
reżimem przygotow ującym  
przy jaw ne j ’.achęcie ze s tro 
ny A n g lii, F ranc ji i A m eryk i 
nową w ojnę św iatową. B y ł 
to k rw a w y  reżim jawne] 
d yk ta tu ry  kap ita łu  finanso
wego, depcący resztki demo- 

i praw

stała klasa chłopów, pozosta
ła in te ligenc ja

A le  te klasy, przebu
dow ując na modlę soc ja li
styczną gospodarkę narodo
wą, same u leg ły doniosłym  
zmianom Klasa robotnicza 
nie jest już tym , czym była  
za czasów kap ita lizm u , a w ięc

W tym  w łaśn ie  m om encie ; us tro ju  państwowego 
konsty tuc ja  sta linow ska pro- • 
k lam ow ała  faktyczne i ca ł
kow ite  rów noupraw n ien ie  
wszystkich obyw ate li. K on 
s ty tuc ja  s ta linow ska różni się 
w  sposób zasadniczy od koń* 
r ty tu e ji państw  bu rżuazy j- 
nych. Podczas gdy te m ilczą-

O szczególnych pracownikach „terenowych“

Jak w  przemyśle, tak  i w 
handlu b ijem y sie o wykonanie 
planów, u jaw n ian ie  rezerw, nó 
i oczywiście o oszczędność. Od
dział Okręgowy Zw iązku Spół
dz ie ln i Spożywców w Opolu mą 
am bicje przodowania w ogólnej 
walce z m arnotraw stw em  , Ma 
osiągnięcia. D yrek to r oddziału, 
tow  B lak, z dumą pokazuje pis
mo C entra li, według którego 
oddział opolski uzyskał na jw ię 
cej punktów  na szczeblu k ra 
jow ym  i znalazł się na p ierw  - 
szym m iejscu

— L ikw id u jem y wszystkie za
ległości w  księgowaniu — mó
w i tow B lak — po kolei prze
rzucam y księgowych z m ocn ie j
szych PSS-ów do słabszych. 
P racownicy pomagają sobie na
wzajem. W yciągam y stare 
m anka, do nowych nie dopusz
czamy Chcemy przekoriać na
szych kolegów z innych w o je 
wództw , że można handlować 
bez strat. To jest bardzo waż
ne. zwłaszcza W handlu spo 
łecznym. bo każda strata jest 
stratą człow iek* pracy. T ru 
dności? Oczywiście są, ale 
g ru n t że mamy uczciwych 
oddanych ludzi Skończyliśm y 
z „obyczajam i szabru“  k ie 
dy dużo ludzi m yślało ty lko  
o tym , żeby brać co się na w i
nęło pod rękę Obecnie mó
w im y  „s top“ -  każdemu to co 
mi- sie należy i nic w ięcej S to i
m y na straży m ienia społecz - 
nego.

Różowa ocena tow  Blaka, u- 
żasadniona cyfram i, fak tam i i 
orzeczeniami ja k ie jś  kom is ji z 
W arszawy zaimponowała nam
Nie chcąc mu zabierać cenne-

go czasu, zakończyliśm y roz
mowę Poprosiliśm y o skom u
nikow anie nas z sekretarzem 
podstawowej organ izacji par
ty jn e j.

*
Przeglądamy protokóły. 7. ze

brań organ izacji pa rty jn e j i z 
posiedzeń egzekutywy Ude
rza, że zagadnieniem najczęściej 
rozważanym przez egzekutywę 
i to z in ic ja ty w y  sekretarza 
k tó ry  pełni funkc ję  k ie ro w n i
ka działu finansowego — była 
sprawa diet T rudno  nam było 
z początku zrozumieć dlaczego 
właśnie diety. T rudno  nam też 
byłó  rozgryźć zasady, k tó rym i 
k ie ru je  się okręg ZSS w Opolu 
przy wyp łacaniu diet. kosztów 
podróży i noclegów swoim pra
cownikom . Ale przy pomocy 
pracow nika dzia łu kadr, łów 
Kochańskie j i tow  Kołodzieja 
k tó rzy  przyn ieśli arkusze roz
liczeniowe, lis ty  płac i inne do
kum enty — sprawa powoli sie 
w y jaśn iła  Zrozum ieliśm y też 
dlaczego egzekutywa od d łu ż 
szego czasu wota o uregulow a
nie sprawy diet.

‘ *

W iadomo wszystkim , że p ra
cow nicy wydelegowani w t e 
ren pobierają zw ro t kosztów 
podróży, noclegu (jeżeli nie 
w racają na noc do domu) i t.zw 
diety To jest normalne, K ie 
dy dany pracow nik siedzi w 
biurze, to nie pobiera ' diet — 
O tym  też wszyscy wiedzą Ale 
nie wszyscy wiedzą, że w ZSS 
w Opolu jest kategoria pracow
n ików , tzw „terenow ych“ , k tó 
rzy  pobierają pełne diety na-

ich dietach
Gustawa Siuciak

wet wówczas, k iedy siedzą w 
biurze Pracownicy zamiejsco
w i każą sobie prócz tego pła
cić za nocleg nawet wtedy, k ie 
dy nocują W domu. A nocują 
w domu przeważnie wszyscy

Więc ta k i np ob Józef Kas
perczyk, in s tru k to r księgowy, 
k tó ry  w  październiku by ł w 
terenie 14 dn i, pobrał 14 razy 
po 24 złote plus 14 razy po 6 
złotych za noclegi Za U dni 
spędzonych w biurze, też po
bra ł po 24 zl i po 6 zt za 
noclegi Do tego doszły leszcze 
każdorazowo koszty podróży do 
domu po 9.60 zł bo ob Kas
perczyk mieszka w Bytom iu 
Ogółem do miesięcznej pensji 
(netto! ob. Kasperczyka 935 zł 
doszło w październiku jeszcze 
866 zł 20 g r za d iety, koszty po
dróży i noclegi w domu.

Ludzie są różni, m ają też 
różne kaprysy Ot, np W łady
sław Zdżym ira, inspektor zbio
rowego żyw ienia Mieszka w 
Legnicy, pracuje w Opolu 
(przeniesiony na własną proś
bę) i nocuje w Brzegu. Oczy
wiście, że diet n ik t nie kwe - 
stionuje, nociegó\v też nie. Ale 
inspektor Zdżym ira koniecznie 
Chce. aby mu co dzień Zwraca
no podróż do Brzegu — mie - 
sięcznycb b ile tów  nie uznaje. 
Proponowano mu nocleg w 
Opolu — przedsiębiorstwo pła
ciłoby 6,75 zł zamiast 6 zl plus 
8.40 za podróż A le  inspektor 
w o li w łaśnie w Brzegu i to z 
codziennym biletem  kole jow ym  
A  jak  nie, to dzięku je za służ
bę.

Z inspektorem  p ieka rn ic tw a 
Leonem Łebkiem , zamieszkałym 
w K luczborku, targowano się 
długo, opuścił trzy złote z diet, 
k tó re  pobiera za dn i (uwaga')... 
przesiedziane w biurze A za 
inspekcję przeprowadzoną w 
ramach godzin służbowych w 
PSS Opole, po liczył sobie peł
ną diete i nocleg K ie row n ik  
działu inw estyc ji W ładysław 
Szymański mógł dostać miesz
kanie w Opolu O dm ów ił Le
pie j dojeżdżać do K a tow ic  (ko
m un ikacja  wygodna ZSS pla - 
•ci), zaliczać się do pracow ników  
zam iejscowych i z tego ty tu łu  
pobierać 24 z! co dzień (doda! - 
kowo do pensji) i, oczywiście, 
sześć złotych za nocleg., w do
mu

Takich Szymańskich. Zdzy - 
m irów  i Łebków, jest w ZSS 
na 72-ch pracow ników  — aż 
dziew iętnastu Ich diety i noc
legi, nie licząc diet norm alnych 
za w yjazdy w te ien, wynoszą 
okrągło dziesięć tysięcy złotych 
miesięcznie. I ta sytuacja trw a 
już piętnaście miesięcy

Może ktoś pomyśleć że to, 
owszem, nie bardzo ładnie, ale 
chyba na to są przepisy* N atu
ralnie , przepisy są Otóż wg 
przepisów właśnie, okres dele
gacji w związku z przeniesie
niem  nie może przekraczać* 
trzech miesięcy. Przedłużenie 
delegacji do 6-ciu miesięcy mo
że nastąpić jedyn ie  w wypad - 
kach w yją tkow ych , uzasadnio
nych ważnym i względami służ
bowym i. na mocy decyzji Cen- 
t i alnego Zw iązku Spółdzielców 
w Warszawie. A le ZSS w Opo
lu  nie ko m p iiku je  sobie życia

przepisami. T rzy  miesiące m i
nęły, ze swego przecież nie p ła
cim y, to damy za cztery pięć, 
piętnaście miesięcy Razem od 
września ub. roku do listopada 
br. ta zabawa kosztuje 150 ty 
sięcy zł (prócz diet wypłaco - 
ńych za w yjazdy w teren)

W budżec'e na rok 195! 
była pro jektowana na koszty 
delegacji „skrom na" suma 186 
tys. zł z groszami C entra lny 
Związek (władza nadrzędna), 
nie zastanawiając się długo 
machnął piórem i zatw ierdził 
95 600 zl Ale oddział w Opolu 
nie dal się zbić z tropu. .Pora
dzimy sobie" — powiedział dy 
rektor Blak No, i rzeczywiście 
radzą sobie Suma 95 600 zl 
dawno już  została przekroczona 
i z końcem października kosz
ty wyjazdów , noclegów i diet 
w ynosiły 191.982 złote, groszy 
czterdzieści Co jakiś czas piszą 
lis ty  do C entra li Centrala hojną 
ręką przysyła pieniądze do 
banku, a bank wypłaca

Koszty za listopad jeszcze nie 
zostały obliczone Chyba bę
dzie trochę więcej, niż w ub. 
miesiącach, bo „akc ją  na wsi“ 
i w yjeżdżają również pracow ni
cy „n ie terenow i".

*5*
Co grudzień przyniesie — 

nie wierny O tym  powie już 
Najwyższa Izba K o n tro li Cie
kaw i nas ty lko  co powie Cen - 
tra lny  Zarząd w Warszawie, 
k tó ry  też ma chyba jak iś  fu n 
dusz na delegacje. Dziwne że 
rew idenci i inspektorzy Cen
tralnego Zarządu nie korzy - 
stają z tego funduszu, żeby 
kiedyś przyjechać na inspekcje 
do Opola.

była próbą tego hartu  i jed 
ności narodu * radzieckiego, 
była egzaminem trw a łości i 
mocy państwa socja listyczne
go oraz przy jaźn i narodów 
Zw iązku Radzieckiego Próbę 
tę — jak w iadom o — naród 
radziecki nie ty lk o  w y trz y 
mał, lecz wyszedł z n ie j o 
w ie le m ocniejszy W rezulta 
bie o lbrzym iego w ys iłku  wo
jennego. naród radziecki zmo 
b iłizo w a ł zarówno na froncie 
jak i w zapleczu, wszystkie 
s iły  dla zadania klęski faszy 
stow skim  agresorom i odniósł 
w d rug ie j w o jn ie  św ia tow ej 
w iekopom ne zw ycięstwo B y
ło to zw ycięstw o i dowód n ie 
zb ite j wyższości radzieckiego

spo
łecznego, radzieckie j p rzy jaź
ni narodów  B yło  to zw yc ię 
stwo socjalistycznego demo- 
kra tyzm u radzieckiego nad 
k rw a w ym  faszyzmem i im pe
ria lizm em

W rezu ltacie  zw ycięstwa 
ZSRR w d ru g ie j w o jn ie  św ia 
tow e j uk ład  s ił na świecie u- 
leg l g run tow ne j zm ianie na 
korzyść socja lizm u i na n ie 
korzyść kap ita lizm u .

H o listycznej u k ry ć  w ilcze k ły  
zw yrodn ia łe j „d e m o k ra c ji“ 
kap ita lis tyczne j W na jlep 
szych swych czasach, gdy ka
p ita lizm  przed stu ła ty  i w ię

ną pomocą dla tych  w szyst
kich, k tó rzy  obecnie toczą 
w a lkę  przeciw  barbarzyństw u  
faszystow skiem u".

K onsty tuc ja  sta linow ska ja 
ko dokum ent zwycięskiego 
socjalizm u służyła m ora lną 
podporą i  realną pomocą 
dla wszystkich k tó rzy  w do
bie d rug ie j w o jny  św ia tow ej

cej odg ryw a ł jeszcze pewną j toczy li bój z faszyzmem we 
postępową rolę, burżuazyjna 
dem okracja by ła  w istocie 
swej zamaskowaną form ą 
d y k ta tu ry  kap ita łu . Jakaż bo
w iem  mogła być równość m ię
dzy robo tn ik iem  a k a p ita łi-

w szystkich zakątkach okupos 
w anej przez h itle ry z m  Eu* 
ropy.

*
K onsty tuc ja  sta linow ska to 

w ie lk i tw ó r m yś li ludzk ie j.
stą. m iędzy chłopem a obszar- i 2 e skarbn icy idei, k tó re  p rzv- 
n ik iem , m iędzy w yzysk iw a- 1 
nym  a wyzyskiwaczem ? B ur- 
żuazyjne kons ty tuc je  zawsze 
dążyły do tego, by uw iecznić 
panowanie kap ita lis tów , chro
n ić p ryw a tną  własność środ
ków  p rodukc ji, zapewnić w ła-

św iecają ko n s ty tu c ji s ta li
now skie j i z doświadczeń bu 
dow n ic tw a  socja lizm u w 
ZSRR korzysta ją , tw orząc 
swoje prawa, swoje kon
s ty tuc je  — odpowiadające e- 
tapow i rozw oju  każdego k ra -

dzę burżuaz ji bez względu na ; -u _  wszystk ie  narody, k tó re
to, jaka  pa rtia  dochodzi do 
rządów, ograniczyć prawa ro
bo tn ików  i ch łopów  rozm ai
tym i cenzusami, usankcjono
wać nierówność kob ie t n ie
w olę narodów u ja rzm ionych, 
dyskrym inac ję  rasową itp

Obecnie, w  dobie szczegól
nego rozw ie lm ożnienia ka p i
ta lis tyczne j ob łudy, w ew 
nętrzny fałsz bu rżuazy jne j de
m okrac ji w ystęnuje  ze szcze
gólną mocą. Jaskraw ym  św ia
dectwem zw yrodn ien ia  bur- 
żuazyjnej dem okrac ji jest fa 
szystowskie, antyrobotn icze 
ustaw odawstwo w Stanach 
Zjednoczonych, usankcjono
wanie gangsteryzm u w życiu 
po litycznym  USA, jaw ne de
ptan ie  p raw  wyborczych mas 
ludowych, o tw a rte  na ig iaw a- 
nie się am erykańskich sądów 
z ko n s tv tu c ji i ustaw obow ią
zujących w  USA.

Cóż może radzieckiem u 
praw u do pracy, zagw aranto
wanemu w  ko n s ty tu c ji s ta li
now skie j, przeciw staw ić d y k 
ta tu ra  im peria lis tów ?  Nic, po
za „p ra w e m " do bezrobocia 
nędzy i g łodu dla m ilionow ych  
rzesz robotn iczych, w yzutych 
ze w szelk ich p raw  obyw ate l-

z rzuc iły  ja rzm o kap ita lizm u . 
Jak w iadom o, w m yśl u - 
chw aly Sejm u U staw odaw 
czego, stworzona przezeń ko
m isja kons ty tucy jna  pod prze
w odn ictw em  tow  Bołes'awa 
B ie ru ta  opracow uje p ro je k t 
nowej ko n s ty tu c ji P o lsk i Ludo 
w e j; p ro je k t ten zostanie nie
bawem opub likow any . i pod
dany ogólnonarodowej dy 
skusji, po czym zostanie u- 
chw alony przez Sejm. N ie 
długo więc masy ludowe przy 
stąpią do om aw iania p ro je k 
tu nowej kons ty tuc ji, u trw a 
la jącej w postaci us taw i za
sadniczej h istoryczne zdoby
cze narodu polskiego osiąg
nięte na drodze dem okrac ji 
ludow ej

Toteż w dn iu  św ięta kon 
s ty tu c ji Z w iązku  R adzieckie
go rów nież ' masy luoowe 
P olski łączą się oftłym  seicem 
z w ie lk im  narodem radziec
k im , dają w yraz g łębokie j 
czci i m iłości dla genialnego 
tw ó rcy  te j ko n s ty tu c ji uko
chanego wodza św iatow ej 
klasy lobotm cze j, chorążego 
pokoju  i wolności — tow arzy
sza S ta lina.

Ułatwienia w zaopatrywaniu się 
w fotografie do dowodów osobistych

(f) Dnia 27.X. br. wszedł w  | W  celu u ła tw ien ia  obywate- | Rzemiosła zakłady fo togra ficz
ne czynne będą w  zależności od 
potrzeb do późnych godzin w ie-„ 
czornych oraz w  niedziele 1 
święta.

Zaopatrzyć sie w  fo tog ra fie  do 
dowodów osobistych w in n i

życie D ekret o dowodach osobi- j lom  zaopatrzenia sie w  fotogra- 
stych z dnia 22.X.1951 r. (Dz. | fie  po najniższych cenach i  bez 
U. R. P. N r 55 poz. 382). j narażenia na stratę czasu zo

stało wydane zarządzenie M i
n is te rstw a Hand lu W ew nętrz
nego, w  m yśl którego w  okresie
od dnia 1 grudn ia 1951 r. do 31 ! wszyscy obywatele, k tórzy  ma

ją  ukończony 18 rok życia oraz
młodzież pracująca lub  ucząca 
się poza domem (w in ternatach.

U stabilizow anie się stosunków 
ludnościowych w  Polsce Ludo
wej, zakończenie masowego ru 
chu repatriacyjnego oraz zasad
nicze uregulow anie kw e s tii o- I stycznia 1952 r. wszystkie za- 
byw ate lstw a polskiego um ożli-1 k łady  fotograficzne na terenie 
w iło  obecnie przystąpienie do I k ra ju  obowiązane są wykonać
zaopatrzenia ludności w  dowo- ' dla każdego zgłaszającego się j bursach) — od 16 roku życia, 
dy osobiste Polski Ludowej. ! obywatela 3 fo tografie , usta ło- j A kc ja  zaopatrzenia obyw ate li 
Dotychczas obywatele zmuszeni ; nego wzoru legitym acyjnego w j w  fo tografie  obejm uje obecnie 
b y li do posługiwania się na jroz- i cenie 4 zło tych za 3 fo togra fie  | ty lk o  miasta. M ieszkańcy wsi 
maitszego rodzaju dokum enta- ; Ną podstawie Zarządzenia M i- ¡zaopatrzeni zostaną w  fo tog ia - 
m i. najczęściej okupacyjnym i, ! nistra  Przemysłu Drobnego i i fie  w  te rm in ie  późniejszym 
bądź. też w ogóle pozbawieni j ~  — ■ *
b y li dokum entów osobistych, co \ a i V W S e m  t t lO W ią C . . .  
w yw o ływ a ło  poważne trudności 
nrzy za ła tw ian iu  spraw w  u - 
rzędach, przy jm ow an iu  do p ra 
cy itd . Potrzeba wprowadzenia 
jedno litych  dowodów osobistych 
stała sie szczególnie p ilna  w o
bec ogrom nej rozbudowy prze
m ysłu i Wszystkich dziedzin go
spodarki przy rea lizac ji 6 -le t
niego planu budowy ' podstaw 
socjalizm u oraz szybkiego roz
w o ju  ku ltu ra lnego w Polsce 
Ludowej. D ekre t o dowodach o- 
sobistych stanowi dalszy krok 
na drodze umocnienia zasad 
praworządności ludow ej i u- 
trw a len ia  ładu i porządku pu
blicznego w k ra ju .

*1«
Zgodnie z art. 8 Dekretu, każ

dy obywate l starający się o do
wód osobisty w in ien złożyć 
prócz odpowiednich dokum en
tów  — również 3 fo tografie  o- 
kreślonego wzoru.

,W /ó r “  żo łn ie rza  -m o rd e rc y
Na sesji Zgromadzenia Ogól- ] w i dla niego źródło „rozterki

Acheson 1 jego a- 
pomocnicy całymi 
odmieniają słowo

nego ONZ  
tłantyccy 
godzinami
..pokój“.

A taki na przykład generał ¡
Van Fleet, dowódca V I I I  arm ii I 
interwentów w Korei, zastępca j 
Ridgway'a nie musi się „me- ( 
czyó“.

Tygodnik amerykański „News- ¡ (ierca„ _
week" na czoło numeru z dnia
29 października wysunął arty 
kuł, poświęcony temu (jah na
zywa Van Fleeta) 
amerykańskiego stylu życia“

I  z zachwytem pisze ty 
godnik o tej prawdziwie „żoł
nierskiej“ szczerości generała, 
który „jak ognia boi się zaprze
stania działań wojennych w 
Korei“ 1 nie ukrywa, że pers
pektywa pokoju w Korei stano-

duchowej“. Bo dewizą życiową 
tego „bohatera“ jest: „Im  więcej 
strzelasz, tym więcej zabijasz“—  
entuzjazmuje się tuba amery
kańskich monopoli — „News
week“. Oto bohater, oto ideał, 
oto człowiek, który dopiął za
szczytu, aby można było o nim  
stwierdzić, że „jest wprost in
stynktownie żołnierzam i mur- 

jak konkluduje
Newsweek"

Żeby panu Achesonowi nie 
hył° przykro, że Van Fleet dzię- 

bohaterov.) j swej  szczerości zdobywa ta- 
| kia (aury, a on, Achesonjvmusl 
! swoje wojenne poczynania za

krywać gałązką oliwną, propo- 
i nu jemy, aby redakcja „News-- 
i week“ przedstawiła we wlaści- 
; wym świetle działalność pana 
j Aehesona. Bez „pokojowych“
1 osłonek, Z. S.
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Czytplnicv i korpspondpnci piszą

Projekt racjonalizatorski, który nie ujrzał 
światła dziennego

W  dniu 13 stycznia 1951 r 
przesia liśm y do W ydzia łu M o
dern izacji i Racjonalizacji Z je 
dnoczenia Budow nictw a M ie j
skiego Nr pracę zbiorową 
(usprawnienie) L. Kuberskiego. 
E Konowicza i K  M is iaka: 
„T ab lice  objętości ta rc icy i 
wagi s ta li"  do oceny 1 rozpow
szechnienia

Kom isja Usprawnień po t.- 
zyskaniu op in ii In s ty tu tu  Tech
n ik i Budow lanej, uznała pra
cę za pomysł rac jona liza to r
ski Oszczędność w ramach jed
nego ty lk o  Zjednoczenia, przez 
zastosowanie w D rą c y  m agazy
nów naszego usprawnienia, 
określono sumą 49.430 zł w sto
sunku rocznym Na skutek de
cyz ji K o m is ji wypłacono nam 
nagrodę i sprawę przesiano do 
Centralnego Zarządu Budow
n ic tw a M ie jskiego - Warsza
wa i M in is ters tw a B udow nic
tw a M iast i Osiedli. Na tym  
zainteresowanie Zjednoczenia 
losami pracy skończyło się.

Wobec braku ja k ichko lw iek  
w iadomości o w ydan iu tab lic  
d ruk iem , w m aju b r przesła
liśm y sprawę do Stołecznego 
K lu b u  R acjonalizatorów  Bu
dow nictw a, celem je j przyspie
szenia K lu b  pow iadom ił nas. 
że sprawę w ydania tab lic  skie
row a ł do Zarządu Głównego 
Zw. Zaw Prac B adow i

Zarząd G łów ny w ys tąp ił do 
Centr. Rady Z w  Zaw z w n io 
skiem o umieszczenie tab lic  w 
plan ie  w ydawniczym . CRZZ 
w yraz iła  swą zgodę. Na skutek 
te j decyzji związek zw rócił 
nam rękopis i skie rował nas 
do CRZZ -  W ydzia ł W ydaw 
niczy (dyr B uka ty ) w  celu sp i
sania umowy.

Dyr. B uka ty, po up ływ ie  
dwóch dn i ośw iadczył, że jest 
to  praca typow o techniczna i 
CRZZ nie mcże je j wydać. 
Z w róc iliśm y się w ięc w  paź
dzie rn iku  br. do Państwowych

Titow skie gniazdo dywersji
i szpiegostwa

i W ydaw n ic tw  Technicznych I 
! gdzie z kole i po dwóch dniach j 
i odpowiedziano, że jedyn ie j 
! kom petentnym i w te j spraw ie 
| są Polskie W ydaw nic tw a Gos- j 
| podarcze.
! „P o l-G os" odpowiedział z ko- j 
; lei, że wydania druk iem  mogą 
! dokonać jedynie Państw W y- j 
; daw n ictw a Techniczne Zrażę- i 
| ni sposobem załatw ian ia  spra- ! 
| wy w ystąp iliśm y ponownie i  ' 
| o fic ja ln ym  pismem do PW T w : 
i dniu 2.X I  51 r  z prośbą o w y- | 
i danie tab lic, szkicując dotych- | 
| czasową „h is to rię " naszej p ra- | 
I cy Na pismo o trzym aliśm y w 
| dn iu t9 .X I 51 r odpowiedź od- 
| m owną Odpowiedź ta nie ne- 
' g itjąc korzyści i celowości pro- 
j jek tu , wysuwa domrńemane 
I niedociągnięcia, aby w końcu 

lis tu  stw ierdzić, że tab lice nie 
nadają się do d ruku  w ogóle

W ydaje nam się, że pozytyw 
na opin ia In s ty tu tu  T echn ik i 

: B udow lane j jest m ia roda jny 
| U sterki i b rak i zauważone 
| przez IT B  usunęliśmy.

Odpowiedzialność za do- 
; tychczasowe nie w ydan ie na- 
| szej pracy spada także i na 
! C entra lny Zarząd Budowmic- 
| tw a M iejskiego-W arszawa, k tó - 
1 ry  dotychczas nie zajął stano- 
j wiska w te j sprawie. M in is te r- 
I stwo B udow nictw a M iast i 
| Osiedli po up ływ ie  6 miesięcy 
| przesłało nam jedyn ie  kopię 
i pisma kieru jącego sprawę do 
I Departam entu T echn ik i Nie 

k to  in ny  przecież jak  w łaśnie 
M in is te rs tw o pow inno w ystąp ić 
do PW T z wnioskiem  o w yda
nie pracy.

Jak na iron ię , praca nasza 
została w ym ieniona w  audycji 

, rad iow ej przeznaczonej dla 
j ZB W M  N r 1. Tymczasem ta - j 
| b lice nie u jrz a ły  jeszcze św ia- j 

tła  dziennego.
LUCJAN K U BERSK I 

Warszawa

Dlaczego milczy Komitet Fabryczny
Na oddziale I I  mechanicznym 

w  I  kw a rta le  br. ty tu ł przo
dow nika pracy uzyskał m. in  
tow  Z ygm unt Jakub iak Wszy
stko byłoby w  porządku, gdy
by nie to. że przodow nictw o 
swoje Zygm unt Jakub iak za
wdzięczał nie ty le  sobie, ile 
b ra tu  Tadeuszowi Jakub ia 
kow i.

Tow. Tadeusz Jakub iak, bę
dąc przewodniczącym oddzia
łow e j rady zakładowej, całą 
swoją norm ę (w  I  kw a rta le  
pracow ał jeszcze w  akordzie) 
zapisał bra tu , sobie rezerwując 
za to na d rug i k w a rta ł ty tu ł

1 przodownika w  pracy społecz
nej.

G dy robotn icy  dow iedzie li 
się o tym  jask raw ym  przy
k ładzie kum oterstw a, b y li o- 
burzeni i sk ie row a li całą spra
wę do K om ite tu  Fabrycznego 
PZPR.

Tymczasem jest lis topad — i 
do dziś nie dow iedzie liśm y się 
jeszcze, ja k ie  w n iosk i z tu i 
spraw y w yciągną ł K orn ite t 
Fabryczny, czy sprawa była 
rozpatryw ana i czy tow. Ja
kub iak  poniósł konsekwencje 
za swoje postępowanie. 1

S TA N IS ŁA W  K U B IA K  
Zakłady Mechaniczne „Ursus“

Można usprawnić pracę cieśli na MBY!
Praca cieśli na budow ie M a r- [ Podobne w ypadk i zdarzają 

szałkow skie j Dzie ln icy Miesz- i się na w ie lu  budowach, 
kan iow e j na bloku 6-a jest źle j Czy nie można by polecić tei 
zorganizowana-. W ykonu ją  oni j roboty posortowania odpadków 
roboty z m ateria łu  odpadkowe- j w ciągu k iik u  godzin m ew y- 
go. k tó ry  nie jest posortowany j k w a lifiko w a n ym  robotnikom ?

Gdy robo tn ik  potrzebuje np i .U spraw n iłoby to pracę cieśli 
zużyć m etr deski musi przerzu- j i 'przyspieszyłoby w  dużej m ie-
cić cały stos odpadów I w re
zultacie  w ięcej czasu trac i na 
wyszukanie odpowiedniego m a
te ria łu , niż na w ykonan ie  da
ne j roboty.

rze w ykonanie planów.

P IO TR  K IS IE L  
Budowa M DM  

Warszawa

Niedokończony remonł przynosi zbył wielkie 
szkody

W  fa rb ia rn i Zakładów  Prze
m ysłu Bawełnianego im. Fe
liksa  Dzierżyńskiego w Łodzi 
k ilk a  miesięcy temu zaczął od
padać tynk  z su fitu  Po w ie lu  
in te rw encjach w k ie row n ic tw ie  
fa b ry k i zakładowa brygada 
rem ontow o-budow lana p rzy
stąp iła do rem ontu su fitu  (J- 
staw iono rusztowania i zaczę
to  robotę. O tynkow ano k ilk a  
m etrów  i... na tym  koniec. 
Większa część su fitu  pozostała 
n ie  odremontowana.

I  ty lk o  rusztowania, stojące 
od trzech miesięcy, przeszka
dzają robotn ikom  w pracy, u- 
trudn ia iac  doiście do maszyn

O dłam u jący się z su fitu  tynk 
spada często ha tkan iny  które 
brudzą się i niszczą. W rezu l

tacie zamiast o trzym yw ać m a
te r ia ł I  gatunku, o trzym u jem y 
p ro du k t niedostatecznej ja ko 
ści.

Pom im o k ilk a k ro tn y c h  in 
te rw enc ji p racow ników  fa r 
b ia rn i k ie row n ic tw o  zakładu 
zwleka z naprawą su fitu , mo
tyw u ją c  zw łokę brak iem  ce
mentu.

Czyżby is to tn ie  w ydz ia ł za
opatrzenia b y ł tak bezradny? 
Czy też może nie zdaje sobie 
sprawy z tego. że z powodu 
k ilkuse t k ilog ram ów  cemen
tu i wapna trac im y poważne 
sumy na niskogatunkow ej p ro 
dukcji?

A. DRECZKO
ZPB im. Dzierżyńskiego 

Łódź

U kład  w o jskow y W aszyngton 
— Belgrad z 14 listopada br. 
przypieczętował lik w id a c ję  sa
modzielności państwa jugosło
w iańskiego. i wciągnięcie Jugo
s ław ii do obozu agresji im p e ria 
lis tycznej, do obozu zajad łych 
w rogów  dem okrac ji i postępu.

Nikczemna agentura im peria 
lizm u am erykańskiego — k lik a  
T ito. szukając w yjścia  z k ry 
zysu ekonomicznego i p o lity c z 
nego swego reżimu w rozpęta
niu w o jny  zaborczej na Bałka - 
nach. nie ukryw a  ju ż  d łuże j j 
zw ierzęcej n ienaw iści do oj - 
czyzny socjalizm u — K ra ju  Rad j 
i k ra jó w  dem okracji ludowej

Jednocześnie prow okacyjną ! 
skargą wniesioną w  ONZ prze- j 
ciw ko rzekomemu „nac iskow i" i ' 
„przygotow aniom  agresyw nym " j 
ZSRR i k ra jó w  dem okracji lu - i 
dowej w stosunku do J u g o 
s ław ii pragną titow cy  zamas- [ 
kować przygotowania wojenne j 
i dyw ers ję  przeciw ko k ra jom  ] 
obozu pokoju, organizowaną na 
szeroką skalę w Jugosław ii pod 
k ie row n ic tw em  rzeczoznawców 
am erykańskich.

Fakty jednak przygważdżają 
titofaszystów . A zwłaszcza fak 
ty  w rog ie j działa lności gestapo j 
titow skiego — U D B -y przeciw-# | 
ko k ra jom  dem okrac ji ludo - j 
wej.

Agenci gestapo — kadrą 
U D B -y

UDB-a — to f il ia  w yw iadu  
am erykańskiego w Jugosław ii, I 
k tó rą  — z w o li „bosów " Wa -  i 
szyngtonu — k ie ru je  ka t naro- j 
dów Jugosław ii Rankowicz, j 
p ła tny agent gestapo, In te l l i-  ! 
gence Service i OSS.

Służba wyw iadowcza U D B -y  j 
dzieli się na tzw. „re fe ra ty "  dla . 
k ra jó w  * dem okracji ludowej. | 
Działalność tych „re fe ra tó w " j 
sprowadza się w p raktyce  do 
tworzenia na teren ie Jugosła
w ii po litycznych o rgan izacji i 
oddzia łów  w ojskow ych, złożo
nych ze zbrodn iarzy wojennych 
i w rogów  narodów k ra jó w  de
m okra c ji ludowej. Przeszkolo
nych agentów nasyła się na te
ry to r iu m  k ra jó w  dem okracji lu 
dowej dla dokonywania aktów  
sabotażu, dyw e rs ji, szpiego - 
stwa i zbrodni.

Bezpośrednie k ie row n ic tw o  
„re fe ra ta m i“ dla k ra jó w  demo
k ra c ji ludowej spraw ow ał Maks 
Baczę, zhany jako  agent gesta
po pod pseudonimem . „M iiic z “ - 
„ W yróżn iw szy" się swoją dzia - 
ła lnością trock is tow ską w czasie 
wo.iny dom owej w H iszpanii, 
został on zwerbowany przez 
gestapo we francuskim  obozie 
dla in te rnow anych bo jow n ików  
brygad m iędzynarodow ych i 
nasłany do Jugosław ii wraz. z 
150 in n ym i agentami. celem 
penetracji do ruchu narodowo
wyzwoleńczego i k ie row n ic tw a  
by łe j K PJ Parę miesięcy te
mu, po specja lnym  przeszkole
niu  w USA. został on m ia n o 
wany „m in is trem  żeglugi m or
sk ie j" Jego miejsce w  U D B -ie  
zajął n ie ja k i Edo B ra jn ik  Ran
kow icz m ianował go na tak w y 
sokie stanow isko za „zdolności" 
wyw iadowcze, nabyte w służbie 
gestapo W czasie w o iny w y 
zwoleńczej przeciwko okupan - 
tom h itle ro w sk im  B ra jn ik  zna j
dował się w szeregach „B ia łe j 
G w a rd ii"  — quistir.gowskie j 
fo rm ac ji w o jskow ej, k tó rą  do
w odzili SS-m ani.

Nikola Sandnlowtrz
„R e fe ra tem “ dla A lb a n ii k ie 

ru je  Swetysław  Tomicz, były 
agent gestapo i faszystowskiej 
p o lic ji kró la  Borysa

Bułgarskich zbrodn iarzy w o
jennych zorganizował w fo r - 
macje m ilita rn e  szef „ re fe ra 
tu " dla B u łga rsk ie j R epub li
k i Ludow ej m a jo r Arso M ila - 
tovicz. P rzebywając w B u łga
r i i  w charakterze titow skiego 
przedstaw icie la „dyp lom atycz - 
nego", został on zdemaskowany 
jako organ izator jedne j z w y 
w ro tow ych  akc ji szpiegowskich, 
oraz w yda lony z te ry to riu m  
B u łga rii.

„R e fe ra tem " dla Rum uńskie j 
R epub lik i Ludow ej k ie row a ł 
France Kawczycz. Później Ran
kow icz sk ie row a ł go do Rum u
n ii ja ko  „przedstaw icie la  dy - 
plom atycznego" z m is ją  o cha - 
rakterze szpiegowskim.

„R efe ra tem " dla Czechosłowa
c ji i Polski k ie ru je  m a jo r Wo
ja  Baldżicz. Jest to jeden z 
ru tynow anych  organ izatorów  
szpiegostwa przeciwko kra jom  
obozu pokoju i socjalizm u. Ja
ko p row oka to r znany jest jesz
cze z czasów w a lk i narodowo
wyzwoleńczej z okupantam i h it 
le row sk im i. Na podstaw ie do
niesień agenta gestapo Bal - 
dżicza. w roku 1943 cały K o m i
tet O kręgowy K P J K ra in y  T y- 
m ockie j znalazł się w łapach ge
stapowców. T itow cy  sk ie row a li 
później Baldżicza w charakterze 
„dyp lo m a ty “  do R um un ii, skąd 
został on w yda lony ja ko  orga
n iza tor szpiegostwa i d y w e r 
s ji przeciwko ustro jow i ludo - 
wo - dem okratycznem u.

„R efe ra tem “ dla W ęgierskie j 
R epub lik i Ludow e j k ie ru je  M i-  
I iw o j Krdzicz, a „re fe ra tem “ 
dla jugosłow iańskich em igran
tów  rew o lucy jnych  w ZSRR i

i k ra jach dem okrac ji ludow ej — 
; pu łko w n ik  Selim  Numicz.

Fachowcy od prowokacji 
granicznych

W porów naniu z rok iem  u- 
1 biegłym , „rezerw ow y fundusz 

rządu" titow skiego przeznaczo
ny dla U D B -y powie;kszony zo
stał o 39,6 procent i wynosi 
w roku bieżącym 22 m ilia rd y  
106 m ilionów  dynarów  Za po
mocą s ia tk i szpiegowskiej i 
zrabowanych ludności jugosło
w iańsk ie j pieniędzy oraz przy 
bezpośrednim udzia le am ery - 
kańskich „doradców " i „eksper
tów ", faszystowski rząd T ito  
inscenizuje praw ie że codzien
nie prow okacje graniczne, usi
łu jąc  jednocześnie — choć bez
skutecznie - -  zrzucić od po w ie 
dzialność za te prow okacje na 
sąsiednie k ra je  dem okrac ji !u - 
dowej. Celem titow sk ich  pro- 

j wokac.ii jest zaostrzanie napię
cia na granicach dla forsowne- 

| go dokonywania dys lokac ji w o j- 
| skowych, budowania fo r ty fik a - 
; e j i strategicznych, ustanow ię - 
nia s tre fy  „zakazanej“ , przerzu- 

j cania dyw ersantów  i sabotaży- 
I stów przez granicę. V/ tym  
w łaśnie celu UD B-a zorganizo- 

| wała wzdłuż granic k ra jó w  de- 
| m okrac ji ludow ej „bazy" szpie- 
I gostwa i dyw ers ji.

W „bazach" tych titow cy  o- 
| pracow ują plany w yw o ływ an ia  
incydentów  granicznych, orga
nizowania dyw e rs ji i a kc ji w y 
w rotow ych. W roku ubiegłym  
sk ierow ani zostali do „baz" po
łożonych wzd łuż gran icy a lbań
skie j, w  celu wzmożenia dzia
łalności p row okacy jne j, m ajor 
U D B -y Nązim Szarkicz, by ły  
k ie ro w n ik  „re fe ra tu " dia A lbań 
skie j R epub lik i Ludow e j i M i
sza Popovicz. T y lk o  w okre -

Przygwożdżone kłamstwa
K ła m liw a  I oszczercza „s k a rg a "  t ito fa s z y s tó w  w  O N Z 

p rz e c iw  ZSR R  i k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j zosta ła  
p rzygw o żd żon a  m ia ż d żą cym  w y s tą p ie n ie m  delegata  
ra d z ie c k ie g o  — S o b o le w a  i  de lega ta  p o ls k ie g o  — 
Suchego (z p rasy )

sie dwóch m iesięcy pobytu na 
granicy a lbańskie j dostarczyli 

I oni R ankow iczow i ponad 60 
; p ro jek tów  dla zorganizowania 
i różnych a kc ji dyw ersy jnych.
| M iędzy in nym i zaproponowali 
i oni zam ordowanie zza węgla 
| g rupy żołnierzy jugosłow iań - 
| skich, celem przedstaw ienia 
i tych zbrodni jugos łow iańsk ie j 
| op in ii publiczne j jako  „fa k tó w  
i wrogiego stosunku A lbańskie j 

R epub lik i Ludow ej w stosunku 
do Jugos ław ii“ , celem ro z n ie 
cenia szowinizmu.

Nowym, jaskraw ym  dowo
dem prow okacy jne j działalności 
tit.owców b y ł ostatn i incydent 
z samolotem am erykańskim , 
k tó ry  naruszył granice R u
m un ii i Węgier. Samolot ten 
przygotow any by ł do zrzucenia 
titow sk ich  dyw ersantów  na te
ry to r ia  k ra jó w  dem okra tycz
nych.

Pod k ie ro w n ic tw e m  U S A  
p rz e c iw  w o ln o śc i n a ro d ó w

Dla organizowania dyw ers ji 
i p row okac ji UDB-a w yko rzy 
stu je  na jn ikczem niejsze szumo
w in y  społeczne i zbrodniarzy 
wojennych I tak w yże j-w spo
m niany Nazim Szarkicz zwoi - 
n ił z w ięzienia w Nisz i sk ie ro
w a ł do ośrodka szpiegowskiego 
grupę faszystów albańskich, 
k tó rych  sądy ludowe skazały 
na w ie lo le tn ie  w ięzienie za 
zbrodnie popełnione w czasie 

| okupac ji na ludności okręgu 
Kosmet. Po k ró tk im  przeszko
len iu  titow cy  prze rzuc ili ich do 
A lb a n ii Na niedawno zakoń
czonym procesie am erykańsko - 
angielskich szpiegów i dyw e r
santów w T iran ie , agenci t i 
towskiego gestapo — U D B -y 
Peter D in Kola, N iko l D in Kola, 
D in Ndue A rapy  i Husein M et- 

j woka m ó w ili o naradach tito w - 
i ców z A m erykanam i w „ba - 
| zacb" U D B -y wzdłuż gran icy 
i albańskie j. Z zeznań skazane- 
! go na dożywotn ie w ięzienie 
i Iliasa Toptany, w yn ika  jasno.
I że przyw ódcy zdradzieckie j „a l-  
j bańskie j p a rtii ag ra rn e j“ , cen- 
j tru m  k tó re j zna jdu je  się w 
W aszyngtonie, obiecali T ito  
północne re jony A lb a n ii z m ia 
stem Szkodra w zamian za w o j
skowe poparcie spisku, m ają - 
cego na celu obalenie ustro ju  
ludowo -  dem okratycznego w 
A lban ii.

Loka j W all S treet — T i
to us iłu je  wściekłą nagonką 
przeciwko narodom ZSRR i 
k ra jó w  dem okracji ludowej 
odwrócić op in ię  św iata od 
swej brudnej akc ji na rzecz 
agresorów im peria listycznych. 
Lecz faszyści belgradzcy zapo
m ina ją  o losie sate litów  h it le 
row skich, k tó rzy  w raz z fueh- 
rerćm  m arzy li o hegemonii 
św iatow ej. M iłość narodów 
Jugosław ii do bohaterskich na- 
todów  ZSRR i b ra tn ich  k ra jó w  

i dem okracji ludow ej, ich wola 
i w a lk i o pokój i wolność nie zna 
j granic. W szystko jedno pod 
ja k im  pozorem chcie liby t i 
towcy rozpętać w o jnę na B a ł
kanach — narody Jugosław ii, 
pod k ie row n ic tw em  nowej k o 
m unistycznej pa rtii, w ie rne j 
m arks izm ow i — len in izm ow i i 
zasadom pro le ta riack iego in - 
ternacjona lizm u, zdecydowane 
sa wstrzym ać splam ioną k rw ią  
rękę T ito  i am erykańskiego 
gauleitera w Jugosław ii Geor
ga A llena, podniesioną przeciw 
pokój m iłu ją cym  i budu jącym  
szczęśliwą przyszłość kra jom  
dem okratycznym .

W S T O L I  C Y

! N iedawno na budowie M ły -  
! nowa odbyła się uroczystość.

Przodujące brygady i zespoły Młynowa 
otrzymały nagrody pieniężne

W  w y n ik u  systematycznej 
pracy uśw iadam iającej, coraz 
w ięcej m urarzy i cieśli M ty - 
nowa przystępuje do pracy sy
stemem zespołowym. Podczas 
gdy na wiosnę ub. roku w  ze
społach pracowało zaledwie 
10 procent załogi, to obecnie 

| zespoły obe jm ują  już  80 proc. 
j załogi. Dzięki wprowadzeniu 
| nowych metod pracy, śred- 
I nia wydajność na jednego p ra - 
! cow nika, w  porów naniu z <>- 
j kresem kiedy nie było  na' bu

dow ie pracy zespołowej, w zro 
sła b lisko  o połowę.

w  czasie k tó re j 73 rob o tn ików  
budow lanych, biorących udzia ł 
w  pracy systemem z e jjo ło -  
w ym  otrzym ało nagrody pie
niężne. Nagrodzona została m ię - 

| dzy. in nym i brygada m urarska 
| Tadeusza K rup y ) w y ra b ia ją 

ca 250 proc. norm y, zespól 
transportow y Brzozowskiego, 
zespoły m ura rsk ie  K w ia tk o w 
skiego i Kapla, oraz zespoły 
ciesielskie W awrzyńskiego 1 
Gadzińskiego. (z)

Również drobnicowe przesyłki kolejowe 
trzeba odbierać w terminie

W ubieg łym  miesiącu w zro- 
; sła liczba opieszałych odb ior- 
| ców, prze trzym ujących prze- 
i s y łk i drobne w  magazynach ko- 
! le jow ych na stacjach węzła 
1 warszawskiego.

W arszawskie Zakłady Fer- 
j m entacyjne, W ytw . N r 1 prze- 
I trzym ała  na składowem prze- 
j syłkę n r 23834U75 przez 14 dni, 
| spółdzielnia pracy z ul. G rzy- 
| bow skie j 11 — przetrzym ała 20 

dn i przesyłkę n r 33122/99, PKO 
| z ul. M arsza łkow skie j 124 prze

trzym ała  23 dn i przesyłkę n r 
j 9513/16, M H D  (ul. Radzymińska 
i 112) prze trzym a ł przez 20 dni 
| przesyłkę n r 50811/619, Spół- 
i dzie ln ia Pracy E lektr. (ul. G rzy- 
| bowska 40) prze trzym ała przez

, 20 dni przesyłkę n r 9326 119 
| Centrala Zaopatrzenia Szkół 
j „Cezas" zapłaciła w  listopadzie 

3.324 złote za przetrzym ane w  
magazynach ko le jow ych drob
ne przesyłk i a W arszawskie 

j Zjednoczenie Ins ta lac ji Prze- 
| m yślowych N r 1 zapłaciło 
| 2.469 zło tych kary.

Pozostawianie przesyłek w  
j magazynach ko le jow ych po- 
| woduje n iep rodukcy jny postój 
i wagonów, k tó re  mogą być ro .i- 
. ładowane dopiero po zrob ieniu 

wolnego miejsca w  m agazy- 
| nach. Dlatego też wszyscy 
| k lienc i P K P  pow inn i dbać o 
i te rm inow y odbiór nadchodzą- 
■ cych na ich adres przesyłek.
i (w)

28 nowych placówek uruchomią w roku 1952 
Warszawskie Zakłady Gastronomiczne

i W arszawskie Zakłady G astro
nomiczne prowadzą w  ch w ili 
obecnej 109 różnego rodzaju za- 

I k ładów  ja k  restauracje, ja d ło - 
i dajn ie, bary, oraz kaw iarn ie . 
Ogólna ilość m ie jsc w  tych za- 

; kładach wynosi około 7.800.
: W  roku bieżącym zakłady te 
! w yd a ły  w p rzyb liżen iu  około 
I 28 m ilionów  różnych dań (śnia- 
j dań, ko lac ji, obiadów itp.) 
i W ZG  są na jw iększym  tego ro 

dzaju przedsiębiorstwem  w  
! Polsce.

I P lan na rok przyszły, p rzew l- 
i du je dalszy rozwój sieci zakła

dów tego przedsiębiorstwa. 
| U ruchom ionych zostanie 26 no- 
: wych zakładów w  tym  4 ka

w iarn ie , o łącznej liczbie 2.830 
miejsc. Tym  samym liczba 

i m iejsc w zakładach podległych 
i W ZG wzrośnie pod koniec p rzy - 
1 szłego roku do 10.630. Liczba 
j dań, k tó re  wydadzą w roku  
' przyszłym  zakłady W ZG w y 
niesie przeszło 47 m ilionów , (i)

Cały naród buduje swoją stolicę

Pomnik języka polskiego

Pod ostrym kntPm

P re m io w a n a  koza
— Musimy, prezesie, wytypo

wać — przekonywa? przewodni
czącego prezydium GRN w W oj
ciechowicach (pow. Opatów, 
woj. kieleckie), Lechowskiego, 
kierownik wydziału rolnictwa i 
leśnictwa prezydium TRN. 
— Premie hodowlane są. trzeba 
dać je chłopom. Tylko komu?

Otóż to! Komu? Pierwszy lep
szy laik orzekłby, że premie na
leżą się tym, którzy wyhodowali 
rzeczywiście ładne sztuki by
dła, mleczne, dobrze utrzyma 
ne. Itd., itp.

Tak by rzekł pierwszy lepszy, 
ale prezydium GRN nie należa
ło ani do pierwszych ani (nie
stety!) do lepszych. Hołdowało 
za to żelaznej zasadzie: rączka 
rączkę myje

Problem „komu?" został roz
wiązany niezwykle prosto i bez 
komplikacji Spis premiowanych 
otwierał sam przewodniczący 
prezydium GRN — Lechowski. 
Krowina jego nie należała 
wprawdzie do takich, co zwykły 
premie otrzymyw’aé, no. ale 
właściciel był. ■ bądź co bądź 
przewodniczącym.

Dalsze miejsce zajmował w 
spisie — instruktor rolny tejże 
rady — Mozat. Krowina jak wy
żej. Fotem już kolejno szli: w i
ceprezes miejscowej GS — Ra- 
demek. członek prezydium rady

— Wodowski, sekretarz zarządu 
gminnego ZSCh — Słowski. 
Zgodnie z zasadą „niech lepiej 
zostanie w rodzinie" premię 
otrzymała i teściowa Slow- 
skiego.

Resztę premii rozdzielono 
między 7 sołtysów.

Na pokazowym przeglądzie 
było wprawdzie wiele rzeczy
wiście ładnych krów, ale takich 
zwykłych, należących do pro
stych rzec by szeregowych chło
pów. Krowy te z dumą i pogar
dą spoelądały na premiowane 
koleżanki, z których niejedna 
czerwieniła się ze wstydu. Ale 
milczały, jak to bydlęta.

Trzeba jednak przyznać, że 
krowa wiceprezesa GS, Radom- 
ka wyglądała wcale nieźle. Ale 
cóż — musiał ją oddać sąsiado
wi. od którego pożyczył ją na 
przegląd. Bo Radomck nic ma 
w ogóle krowy. M a kozę i to mu 

i wystarcza.
Podobno koza Radomka cho

dzi po wsi niezwykle dumna 
i i przekonuje wszystkich, że za
awansowała na krowę. W naiw 
ności swej myśli, że gospodarz 

1 właśnie za nią otrzymał premię. 
] Chce nawet podziękować, zasta- 
! nawia się tylko — komu?
j Może śmiało iść do prezydium 
! GRN. Jak w dym.
I (RYS)

„Przedrabowaiuszy wprzód
Lindego słownik.. .“
Gdy S łowacki — w jednej 

z późniejszych pieśni „B e
niowskiego" — pisał zacyto
wane słowa, nie chciał by 
na jm n ie j ośmieszać ludzi, którzy 
wg łęb ia ją się w s łow n ik i o jczy
stej mowy, rozczytują sie w 
nich, ślęczą nad n im i S ło
w acki — m istrz s ty lu , poeta o 
n iezw ykle bogatym s łow niku — 
doceniał w pełn i p raktyczną ro 
le słow nika dla każdego pisa
rza, dla każdego człowieka, pa
rającego się piórem, O tym , że 
lek tu ra  s łow n ików  jest nie t y l 
ko pouczającym spotkaniem  z 
żyw ym  tw orzyw em  z surowcem 
m owy pisarza, aie że wzbogaca 
język pisarza, uczy go precyzji, 
a zarazem swobody w ypow iada
nia m yśli w słow ie pisało w ie lu 
autorów ; że p isali na podsta
w ie w łasnych doświadczeń, 
w iadom o o w ielu . W ystarczy 
zacytować zainteresowania i 
studia językowe Żeromskiego 
lub Tuw im a

Czy chodzi ty lk o  o ludzi pió
ra artystycznego, o znakom i
tych, twórczo do swego ta lentu 
naginających język pisarzy? 
Rzecz jasna, że nie. S łownik 
test niezbędną, praktyczną po 
mocą dla ! ażdego k to  tak czy 
inaczej ma do czynienia z p i
sanym lu b  wypow iadanym  sło
wem Dlatego wydanie pełnego, 
w ielotom owego S łow n ika języ
ka polskiego jest dla k u ltu ry  
po lskie j zadaniem niezm iernie 
ważnvm

Prace nad przegotowaniem  
takiego słow nika podjęło obec
nie szerokie. 30-osobowe grono 
redakcyjne pod k ie row n ic tw em  
p ro f W ito lda Doroszewskiego, 
a pod egidą Państwowego Ins
ty tu tu  W ydawniczego Dobrze 
się stało, że sposobiony S ło
w n ik  poddano już Dublicznei 
dyskusji (na Sekcji p rzek ła 
dów i Sekcji prozy Z w ią z 
ku L ite ra tów  Polskich), i to 
dyskusji surowej w ie lo k ie ru n 
kowej. k tó re j słuszność w w ię k 
szości punktów  uzna) p ro f Do
roszewski, obiecując w yciągn ię

cie z n ie j wniosków w dalszej | „W o jn ie  m nichów " W S tow n i- 
pracy nad m etodologią i oprą- . ku swoim zastosował L inde sze- 
cowywaniem  Słownika. ; reg innow acji (np. ob.jasnia-

Współczesny S łow n ik opraco- j n ' e słów za pomocą cytatów  z 
wany w P lW -ie  me jest oczy- j Pom ników piśm iennictw a), k tó - 
wiście p ierwszym  w ie lk im  słów- ' re s' a*.V później własnością 
n ik iem  języka polskiego. Ma i powszechną. Dai w swym  dzie,e 
on, oprócz paru s łow ników  
pomniejszego znaczenia, dwóch
podstawowych poprzedników : 
tzw S łow n ik warszawski (w y 
dany pod red. Jana Karłow icza. 
Adama K ryńskiego i W ładysła
wa N iedźw iedz iego ) i wcześ
niejszy, S łow n ik Lindego 

S łow n ik  Lindego jest p ie rw 
szym nowoczesnym słow nik iem  
języka polskiego Co w ięcej' 
jest to jeden z w yb itnych , p io
n iersk ich s łow n ików  europej
skich. posługujących się meto
da porównawczą i h is to iyczną; 
jako  dzieło jednego jedynego 
człowieka nie ma sobie rów 
nych w p iśm ienn ictw ie  św iato
wym.

Samuel B ogum ił L inde był. 
p rzypom n ijm y, z pochodzenia 
Szwedem, w ychow ującym  się w 
środow isku niem ieckim , przez 
d ług i czas m ów ił słabo po po l
sku, ty le , ile  nacr.w yta ł słów od 

K polskich mieszkańców niemczo- 
j  nego wówczas na siłę to ru n ia  

Dopiero zetknięcie się w L ip 
sku z em igrantam , po lsk im i po 
powstaniu Kościuszkowskim  — 
zwłaszcza z K o łłą ta jem  i N iem 
cewiczem. k tó rych  dzielą („O  
ustanow ieniu i upadku K onsty 
tu c ji 3 m aja". „P ow ró t posła“ ) 
przełożył na język niem iecki — 
zb liży ło  Lindego do problem a
ty k i po lskie j. a niebawem po
chłonęło ca łkow ic ie

Doktór filo zo fii, leksykograf, 
b ib liog ra f, filo lo g  etymolog, pe
dagog — jako autor S łownika 
okazał się L inde  p rzew idu ją 
cym, postępowym i o d k ry w 
czym uczonym N iestrudzenie i 
przem yślnie zdobywa! m ateria 
ły  naukowe, zwłaszcza po k la 
sztorach, k tó re  m arnow a ły swe 
skarby bib lioteczne i w niczym 
nie przeczyły temu w izerunko
w i ciem noty k lasztorne j, jaką 
pokazał b iskup K ras ick i w

! wspaniały i pełny obraz języka, 
ja k im  m ó w ili ludzie oświecenia 
polskiego, na jak im  ksz ta łc ili się 
i- na ja k im  budow ali rom antycy 

Czy S łow n ik  ten jest dla dzi
siejszego Polaka przestarzały? 
W spom inając w swej genia lnej 
pracy „W  spraw ie m arksizm u w 
językoznaw stw ie" o życiu języ
ka rosyjskiego, stw ierdza S talin,

ku, tłumaczą potrzebę wydania 
nowego S łow nika, przy pełnym 
docenieniu trw a łe j w artości sta
rego S łow n ika Lindego.

Weźmy choćby tó słowo 
„przedrabow ać“ , k tó re  jest sy
nonimem słów: przebiec, prze- 
wertować, przejrzeć, przetrząs
nąć. Czyż nie jest to przykład 
słowa wym ierającego, jeś li już 
zupełnie nie umarłego? A czyż 
nie jest charakterystycznym  o- 
brazem epoki i m entalności ów 
czesnych klas rządzących objaś
nienie w S łow n iku  Lindego sło
wa „ch łop “ ? Objaśnienie to 
brzm i: „ ro ln ik  poddany, w yraz

Dzięki o fia rności społeczeń- 
i stwa całego k ra ju  odbudowano 
I ju ż  w ie le  zabytkowych obiektów  
| stolicy. Dzięki w p łatom  na SFOS 
Warszawa o trzym u je  niem al z 

i każdym  miesiącem nowe, ca łko
w ic ie  odbudowane obiekty.

Ze składek złożonych na Spo- 
| łeczny Fundusz O dbudowy Sto
licy  odbudowany został, znisz- 

I czony podczas w o jny , g łów ny 
! gmach P o litech n ik i W arszaw- 
| skie j przy Placu Jedności Ro
botniczej), Pałac K azim ierzow ski 
przy K rakow sk im  Przedmieściu 
należący do kom pleksu budyn 
ków  U n iw ersyte tu  W arszaw
skiego, oraz Pałac Staszica, 
gdzie obecnie m ają swą siedzibę 
różne in s ty tu c je  naukowe m. in. 
Polska Akadem ia Nauk. O dbu
dowana została rów nież Dzie
kanka z bursą dla młodzieży 
s tud iu jące j i siedziba C entra l
nej Rady Z w iązków  Zawodo
wych przy ul. K opern ika.

Z pieniędzy uzyskanych z

, a kc ji . zbiórkowych na SFOS 
o trzym a ły  elewacje zewnętrzne 
wszystkie odbudowane bu dyn k i 

■ przy ul. N ow y Św iat. Za p ie - 
j niądze ze SFOS odbudowany zo
stał pom nik Adama M ic k ie w i
cza. pom nik w ie lk iego astrono
ma polskiego M iko ła ja  K oper
n ika  oraz ustaw iona została 
kolum na kró la  Zygm unta.

Ze Społecznego Funduszu Od
budowy S to licy prowadzona jest 
obecnie odbudowa pom nika 
F ryderyka  Chopina, k tó ry  stanie 
w Parku Łazienkow skim , p ro
wadzona jest budowa C entra l
nego Parku K u ltu ry  i W ypo
czynku na Pow iślu i w ie lu  in -  

j nych obiektów. Należy tu m. in.
I w ym ien ić  Dom Dziecka na M o- 
jko tow ie , żłobek dla dzieci przy 
j ul. Czynszowej i Ośrodek Z dro- 
| w ia na Powązkach. Ze składek 
na SFOS zostaną przebudowane 

I paw ilony muzeów k u ltu r  ludo- 
| wych w M łocinach i T archom i- 
* nie pod Warszawą. (z)

Odczyt w rocznicę Konstytucji Stalinowskiej
W dniu 6 bm. o godzinie 20 I Po odczycie w yśw ie tlony zo- 

w C entra lnym  K lu b ie  TPPR ' stanie f ilm  „Donieccy gó rn icy“ . ' 
w iceprzewodniczący ZG TPPR | Wstęp na odczyt bezpłatny, 
m in is te r Stefan M atuszewski | zaproszenia w yda je  C entra lny
w yg łos i odczyt pt. „15-lecie ! K lu b  oraz dzielnice i  koia 
K on s ty tu c ji S ta lino w sk ie j“ . i TPPR.

że „współczesny język rosy jsk i i dziś pogardę w sobie zaw iera- 
n iew iele różni się w swej s tru k - j ją cy “ . I zestawiony jest ten po- 
turze od języka Puszkina. Co | g a rd liw y  „ch łop " ze słowem 
w ciągu tego czasu zm ieniło  się j „cham ",' k tó re  ma oznaczać 
w języku rosyjskim ? Wzbogaci- j „chłopa, gbura, podłego urodze-
!o się poważnić przez ten czas 
s łow nictw o języka rosyjskiego: 
odpadła z tego słow nictw a w ie l
ka ilość wyrazów  przestarza
łych ; zm ieniło  się znaczenie po
jęciowe znacznej ilości w y ra 
zów: popraw iła  się gram atycz
na budowa języka. Co się tyczy 
s tru k tu ry  języka puszkinow
skiego z jego budową gram a- j 
tyczną i podstawowym  zasobem 1

w

nia, jakoby potomka Chama, 
syna Noego“ Przykładów  ta k ie 
go typu można b y  podać więcej 

M ate ria ły  do swego S łownika 
— prawdziwego pom nika ję 
zyka polskiego — zbierał L in 
de co na jm n ie j la t 15 Po
tem d rukow a ł S łow n ik — 
wśród zm iennych dzie jowych 
wydarzeń lat 8 (1807— 1814).
S łow n ik K a rłow icza -K rvń sk ie -słów, to zachowała się ona . . .  

całej swej is to tne j treści jako ! N iedzwiedzkiego w ychodził 
podstawa współczesnego języka

T E A T R Y
P o ls k i — „ In t r y g a  1 m iło ś ć "  —

g 19.
K a m e ra ln y  — „G rz e c h "  — g. 19. 

| N a ro d o w y  — „O d e zw a  na m u rze '
I -  g. 19.

N o w y  — „S w o b o d n y  w ia t r "  — g
i 19.

P ow szechny — „ P o w r ó t "  — g. 19 
) S y re na  — „D w a  ty g o d n ie  w  r a ju "  

-  g. 19 15.
D om  W o jska  P o lsk ie g o  — „W zg ó - 

! rze -  35" -  g. 19.
W spó łczesny — „P ro fe s ja  pan i 

W a rre n "  — g. 19.
M u z y c z n y  — „S ze lm o s tw a  S kape- 

| n a "  -  g. 19.
N o w e j W arszaw y — „P o e m a t pe

d a g o g ic z n y "  — g. 19.45.
| L a lk a  — ,,M aćie.j K to s e k "  — g. 14

rosyjskiego“ .
Tak samo jest z językiem  po l

skim. W swej is to tne j treści ję 
zyk M ickiew icza jest „podstawą 
współczesnego języka polskiego" 
i z tego względu S łow n ik L inde 
go ma dla nas nie, ty lk o  h isto
ryczno - lite racką  'Wartość. Ale 
równocześnie — według słów 
S ta lina — „język, ściśle jego 
słow nictw o, zna jdu je  się w sta
nie nieustannych praw ie zmian. 
N ieustanny rozwój przem ysłu i 
ro ln ic tw a , handlu i transportu, 
techn ik i i nauki wymaga ód ję 
zyka uzupełnian ia jego s łow n i
ka przez nowe iw yrazy  i w y ra 
żenia, nieodzowne w ich pracy 
I język, odzw ierciedla jąc bez
pośrednio te potrzeby, uzupełnia 
swój s łow nik now ym i w yraza
mi, doskonali swą budowę gra
m atyczną“ . Te wszystkie proce
sy, zachodzące w żyw ym  Języ-

(ósiem (omów) lat... 35 (1900— 
j 1935). Nawet drugie wydanie 
I S łow n ika Lindego w ychodziło 

la t 7 (1854— 1380) W Polsce L u 
dowej na pewno nie trzeba bę
dzie życia całego pokolenia na 
doczekanie się nowego s ło w n i
ka, ale jest to n iew ą tp liw ie  za
danie obliczane na la ta nie na 
miesiące.

Tym  większe znaczenie ma 
przeto podjęte przez Państwo
wy In s ty tu t W ydaw niczy nowe 
w ydanie S łow n ika Lindego, z 
którego ukazały się już  dwa 
pierwsze tomy W ydanie to jest 
dokonane techniką fotooffseto- 
wą, jest więc dokładną, fo to
gra ficzn ie  w ierną reprodukcją  
w ydania drugiego.

Państwowy In s ty tu t W ydaw 
niczy p ro je k tu je  również wzno
w ienie S łow n ika W arszawskie
go.

J. A. SZCZEPAŃSKI

K l ( Y A
M oskw a  — ,W  d n i p o k o ju “  — 

j g. 15, 17, 19, 21.
P a lla d iu m  — ,.B u rm is trz  A n n a “  — 

; g. 1.5, 17, 19, 21.
! A t la n t ic  — ,,H o n o r i  s ła w a “  — 

d od a te k  ..S p ra w n y  do  p ra c y “  — g.
; 15. 17, 19, 21.

P ra ha  — „W  d n i p o k o lu “  — g,
! 15. 17. 19. 21.

P o lon ia  — ,,Ś m ia li lu d z ie “  — d o 
d a te k  ..Ś w ia t m ło d y c h “  — g. m ,

; 16, 18. 20.
I S to lic a  — ..B łę k itn e  m iecze “  — 

g. 14. 16, 18. 20.
! W -Z  — „B o h a te ro w ie  M a n d ż u r i i“

— d od a te k  „Z w y c ię s k a  d ro g a “  — g. 
14. 16. 18. 20.

1 M a j — „O s ta tn i re js “  — doda 
te k  „Ś w ię to  p ra c y “  — g. 14. 16. 
18, 20.

O cho ta  — „Z w a r io w a n e  lo tn is k o * ’
— d od a te k  „T w ó rc z o ś ć  S z y s z k in a “  — 
g. 14, 16, 18. 20.

S y re na  — „S re b rn e  k o lc z y k i“  — 
d o d a te k  „B o g a ty  p lo n “  — g. 15, 17, 
19. 21.

Tęcza — „ A n to n i Iw a n o w ic z  g n ie 
wa s ię “  — d od a te k  „P rz e d s z k o la “  — 
g. 14, 16. 18. 20.

L o tn ik  — „ B y ło  to  w  m a ju “  — 
d o d a te k  „ A lg e r  w a lc z y “  —■ g. ig , 
18, 20.

C Z W A R T E K  6 G R U D N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P rogram  dn ia  5.55, 15.23. W iado 
m ości 5 05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
20 00, 23.00.

5.10 K o n c e rt, 6.05 W szechnica Ra- 
i d io w a , 6.25 A u d  d la  w s i, 6.35 P ie - 
. śn i p o lsk ie  i m u z y k a  ro z ry w k o w a , 
i 8.55 A u d  d la  k i.  V —V II ,  9.15 M u z y - 
I ka s y m f 10.00 A ud . l ite ra c k a , lo 20 
i M u z y k a  ro z ry w k o w a , 11.CO Ję zyk  
I ro s y js k i,  11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 
i 11.45 G łos  m a ją  k o b ie ty .  12.15 M u - 
j Zyka, 12.30 A u d  d la  w s i, 12.45 Na 
! sw o jską  n u tę , 13.15 In fo rm a c je , 13 20 
! P rze rw a . 15.30 A u d  d la  dz iec i. 16 20 
! K o n c e rt ro z ry w k o w y , p.d J L ie r -  
j sza, 17.00 C zeskie  m e lo d ie  taneczne, 
i 17.15 W szechnica  R ad iow a, 17.30 l i 

tw o ry  A D w o rza ka . 18.00 Z k ra ju  i 
| ze ś w ia ta  18.20 Ję zyk  ro s y js k i.  18 45 
i Aud. d la  w s i, 19.00 K o n c e rt w  ra- j m ach F e s tiw a lu  M u z y k i P o ls k ie j,
| 20.30 A ud . d la  m łod z ieży , 21.10 M u 

zyka  k a m e ra ln a  21.30 „R a d io  — 
S z p ilk i” , 21.45 A r ie  ope row e, 22 00 
„P a s te rz  E s tra m a d u rs k i“  — b a jk a  

I h iszpańska, 22.30 M u z y k a .

I P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m.

P ro g ra m  d n ia  6.00, 13.25. W iado - 
| m ości 5 05, 6.30. 7.55. 17 00, 21.00. 23.50.

6.15 M u z y k a , 6.50 M u z y k a  ludow a  
! i ro z ry w k o w a , 8.00 P rze rw a . 13.30 
• A ud  d !a  k l i  i l i ,  13.55 A u d . d la  
i k l.  IV , 14.15 M u zyka  d la  w s z y s tk ic h , 
j 14.50 M oza ika  m u zyczna , 15.30 A ud . 
j d la  dz iec i, 16.00 W szechnica  R ad io - 

wa. 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.45 i G ra m y  w  szachy, 17.05 O dp o w ie dz i 
! „F a l i  49“ . 17.15 R os y js k ie  p ieśn i lu -  
j dow e. 17 30 D la każdego coś m iłe g o , 
i 18.30 W szechnica  R ad iow a , t8.50 Ra

d io w y  E xp ress  W ie czo rn y , 19.10 l i 
tw o ry  J. S Bacha. 19.30 M u zyka  1 
a k tu a ln o ś c i. 20 00 K o n c e r t p.d A. 
R ezlera. 20.40. M u z y k a  taneczna , 
11.35 K o n c e rt w  ram ach  F e s tiw a lu  
M u z y k i P o ls k ie j, 22.20 A u d . o ks iąż 
ce, K B ra n d ysa  p .t. „C z ło w ie k  riie  
u m ie ra “ , 22.50 M u z y k a  k a m e ra ln a .


